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(W a lk a  z lodnoćcią bośniacką jest trndniejsza 

n il z wojskiem  regnlarnem. —  Połączenie się mu- 
zn łu ań sk id i Bośniaków z ebrześ iańskimi. —  Z 
tem się nie ob liczon o  a teraz trudności tłum aczą 
Innemi powodami. —  Stanowisko Austrji po zaję­
ciu Bośnii. —  Mylne wywody, i i  ztąd przyjdzie 
do antagonizmn z Moskwą. Przeciwnie W yn;k  
w yboru w e W ęgrzech . —  Zjazd szlachty centra 
listy, znej w Pradze. —  W iedeński pan kapral 
Czasu )

Gdyby by ła  Porta swe wojska regularne wy­
słała do obrony Bośnii przeciwko okkupacji au- 
stijackiej, to łatwiejszą sprawę miałby jenerał 
Filipowicz z ich pokonaniem. Wtedy bowiem lu­
dność byłaby zachowywała się spokojnie. Ale

antagonizmie do Moskwy. Półurzędowey usiło­
wali tern ułagodzić opozycję przeciw okkupacji 
Bośnii. Dziś już to widocznem się staje, że Au-

członków liczyła, doszła do zastępu 72, liczy za­
tem tylko o 10 głosów mniej jak lewica, na któ­
rej czele Tisza, obecny minister-prezydent, ztnu-
n i l  J  «  1___   .* i . l  12 i ł  n l . i t i i . i  n . n  _strjt tak długo utrzymać się zdoła w Bośnii i sił deakistów do kapitulacji, tj. do zlania się z 

Hercegowinie, jak długo będzie szła w zgodzie, lewicą w takzwane stronnictwo liberalne, i ob- 
ręka w rękę z Moskwą i me oponować niczemu, j  jął ster rządów.
co Moskwa przedsiębierze na Bałkańskim pół- j Szczęście wielkie dla Tiszy, że główna część
wyspie. Również nie ulega wątpliwości, że ja k ; wyborów skończyła się przed wiadomościami o 
długo Anstija będzie zajmowała Bośnią i Herco- ■ klęskach dywizji jen. Szaparyego, które W ęgrzy

zabezpieczony. Tylko k> ótkowidzący, z okolicz 
ności, iż Austrja okkupacją wykonuje nie z u- 
mowy rajchsztadzkiej lecz z mandatu kongreso­
wego, mogli wypro wadzać wniosek, że tem sa­
mem i stanowisko Austrji wobec Moskwy się
zmieni. Gdyby nie umowa i ajchsztadzka i nie
interes Moskwy wprowadzenia Austrji do Bośnii

_j   _____ ^________ (_ _̂__  a tem samein zmuszenia jej do trzymania się
gdzie ludność miejscowa, sfauatyzowana sarna, | przyjaźni iuo kiewskiej, nu byłby i na kongresie 
chwyta i zniewala bataliony regularne do łącze- berlińskim dany był mandat okkupacji.
nia się z nią, tam siła odporna jest większa,

Bułgarji i Rumelii p;ze: Moskwę jako pewny i strjackiej. Zresztą urzędowe raporta winę skła­
dają na brak żywności, a nawet amnnicji. J$e 
sprawa okkupacyjna głównie Się przyczyniła do 
olbrzymiego wzrostu skrajnej lewicy, mirnowoli

Portą, które trwają już pięć tygodni, a są gabi­
netowi tak obojętne, że mogłyby trwać jeszcze 
pięć miesięcy; nie troszcząc się o nie, jak do­
tąd, tak i nadal całą troskę swą poświęcać bę­
dzie okkupacji.

„W  ten sposób objawia się polityka czynu 
względem Porty. W nieco dosadniejszy sposób 
ma się objawić względem Serbii.

„Gabinet tutejszy do reklamacyj uciekać się 
nie myśli, lecz znów polityki czynów się trzy­
mać. Dywizja hr. Szaparego otrzyma znaczne po­
siłki, a wtedy pogranicze serbsko-bośniackie bę­
dzie widownią niełagodnego odwetu za porażkę 
tej kolumny okknpacyjnej. Względem Serbii e- 
nergiczne wystąpienie czynne objawi się przede- 
wszystkiem w tem, że każdy Serb, schwytany na 
terytorjum bośniackiem, będzie bez pardonu po­
wieszony. Tego samego postępowania trzymać 
się będzie rząd względem Czarnogóry, gdyby 
chciała uczestniczyć w powstaniu podczas po-

walka zaciętsza. Tego nie obliczono, wkraczając 
do Bośnii i Hercegowiny. A skutki nieobliczenia

Nie jest jeszcze wiadomy ostateczny wynik 
'wyborów do węgierskiej Izby posłów; mimo to

wytłumaczyć usiłują inuemi powodami, to podże-,jednak, i mimo że jeszcze pozostało kilkanaście 
ganiem i pomocą rzekomą ze strony Serbii, to ! wyborów ściślejszych, można liczyć na stronni- 
pomocą Czarnogórców. Z drugiej strony zaprze-Ictwo liberalne czyli rządowe 237, na ligę oppo- 
czają, ażeby chrześciańscy Bośniacy brali udział1 zycyjuą 80 a na skrajną lewicę 72 posłów — 
w odporze, a gdzie się zaprzeczyć nieda, to tłu- jjialej 13 luźaych i 12 narodowców, którzy do 
maczą przymusem, przez muzułmanów na nich ; żadnego stronnictwa madiarskiego nie należą, 
wywartym. Lepiej całą prawdę mieć zawsze Ciekawiśmy jeszcze jak wypadły wybory u Sa- 
przed Oczyma, i do tego swe postępowanie za-(sów siedmiogrodzkich, czy zwyciężyli przyjaciele 
stosować. czy przeciwnicy Madiarów.

Muzułmańscy Bośniacy trzymając się ture-j Rząd liczy oraz na głosy posłów kroackich 
ckiej Władzy, zatarli w sobie poczucie swej sło- i  (delegacji kroacaiej), których jest 34, ale ci nie 
wiańskośei, ale upadek Turcji i pewność, iż rzą-1 we wszystkich sprawach w sejmie węgierskim 
dy turę kie w Europie się kończą, musiały im głosują — czy go jednak nie zawiodą rachuby, 
przypomnieć, iż nic innego im nie pozostaje jak to jeszcze bardzo wielkie pytanie. Przywódzca 
odżywić w sobie słowiańskość i dawne history-! narodowego stronnictwa kroackiego, p. Mrazo- 
czne tradycje bośniackiego królestwa i bośnia- wicz, wybrany obecnie w Zagrzebiu, miał w 
ckiej szlachty i oprzeć się na jeJnoplemiennym swojej mowie kandydackiej oświadczyć, że Kro- 
ludzie. Taki powrót bośniackich bejów do bo- acja nie brałaby teraz Bośnii, choćby ją jej na- 
śniackich tradycji carstwa bośniackiego, i szla- rzucano, gdyż wyswobodzenie kiedyś nastąpić 
chty narodowej bośniackiej, musiało szybko spro- musi. Sprawdza się więc nasza zapowiedź, że 
wadzić pojednanie się ich z ludem bośniackim, obecny przebieg sprawy okknpacyjnej może w 
a walka przeciw okkupacji anstrjackiej nadała nieposzlakowanie lojąlnem dotąd postępowania 
temu pojednaniu jeszcze większego znaczenia, i Kroatów sprawić wielki przewrót — .a w takim 
spotęgowała siły odporne, wykazując oraz w ca -' razie niepodobna przypuszczać, aby Kroaci nadal 
łej nagości, na jak mylnych przypuszczeniach o - ' tak powoluymi byli rządowi węgierskiemu a ra- 
pierał swe uchwały kongres berliński, który czej każdorazowemu rządowi węgierskiemu w 
mniemał, że.dAłh lndność bośniacka z najwięk- sprawach. Jetóre wprost Kroacji nie obchodzą'; i 
tzA radością przyjmie okkupację anstrjacSą i ; raczej należy się domyślać, że stawiać mu będą 
wdzięczuą będzie za przywrócenie porządku i wszelkie możliwe przeszkody, 
spokoju. | Nie licząc posłów kroackich, Tisza będzie

Od samego początku, gdy pojawiać się po- miał w Izbie posłów większość około 60 głosów 
efcął zamiar obsadzenia Bośnii i Hercegowiuy, na każde zawołanie, jeżeli zwolennicy jego ze • 
zawsześmy podnosili, że Austrja tem zajęciem chcą pilnie uczęszczać na posiedzenia, i jeżeli 
zmuszoną będzie trzymać się Moskwy, inaczej wytrwają w jego obozie. Co plotły półurzędowe 
taż najfatalniejszych nabawiają kłopotów. Naj- pisma węgierskie i wiedeńskie o upadku zastępu 
mylniejsze były rozumowania, iż przez zabór ligi oppozycyjoej, nie bardzo się sprawdza. Skraj- 
Bośriii i Hercegowiuy Austrja stanąć musi w na lewica, która w r. 1865 z iledwo siedmiu

przyznaje Pester Lloyd w artykule lamentującym chodu wojsk okkupacyjuych na Nowy Bazar i 
o wyniku wyborów, pisząc: • . ;Mitrowicę, jeśli wtedy o powstaniu na serjo je-

„Niechaj się nikt nie łudź: I Nadeszłe cięż- szcze będzie można mówić.“ 
kie czasy próby ną naszą siłę narodową i na- j Bundiuczność pana kaprala jednak wyznaje, 
szą zdolność polityczną. Wytwarzanie się no- że przed pochodem na Nowy Bazar i Mitrowicę 
wych stosunków na naszej granicy wręcz wyży- bardzo by się przydała dla Austrji konwencja z 
wa do czynu całą naszą akcję, i zejść mu zdro-jPortą, „gdyż wtedy będą mniejsze przeszkody 
gi nie możemy, bo idzie za nami na n&sz wła-.dla armii okkupacyjnej w tamtych stronach." 
sny grunt. Zarówno — czy nabycie Bośnii i j Może przyjdzie jeszcze kiedy panu kapralo- 
Hercegowiny, tak jak się to alctycznie odbywa, wi do nadzwyczajnych posług potrzeba pomyśle- 
wykonanem będzie, c z y  tei-byłaby rzeczy za-.nia nad skutkami wieszania, którego on Austrji 
niechaną — zarówno nie byłopy nas sprawa (doradza, a możeby tymczasem przeczytał arty- 
wscbodoia na stronie pozostawiła, tak âby kraj kuł Gazety Kotońskiej, który poniżej osobno po­
mógł się do swoich spraw wdfóaętrznych ograni 
czyć, i im rozleglejsza akĆja Austro-Węgier w 
sprawach Wschodu, tem wie^tóe siły naród mu­
siałby rozwinąć dla pokonafiw nowych zadań."

O składzie przyszłej Iąby posłów pisze Pe- 
Ster Lloyd: „Cały szereff howycjb ludzi, których 
sława nie przelatywała dotąc' poza obręb za­
ścianka, a było takich już dotfyć w poprzedniej 
Izbie; natomiast znowu s i ę .ńszczuplił zapas sił 
doświadczonych, i jeżeli słuszną była skarga, że 
wewnętrzna wartość naszej Iżby posłów osta- 
tniemi czasy coraz bardziej upadała, to obecnie 
powódź miernostek będzie biła aż o powały sali 
sejmowej i zatrze uawet ślady duchowej wyższo­
ści naszej reprezentacji ludu.“ — Ale czyż mo­
gły być inne skutki nowoczesnego liberalizmu?

Nazajutiz po zjeździe szlachty czeskiej od 
był się d. 15. brn. w Pradze zjazd szlachty cen 
tralistycznej; wybrano komitet sześciu do uło­
żenia listy kandydatów. W obozie centrali­
stycznym widoczne jest zaniepokojenie

W sprawie okkupacyjńlj, kółkowy Wiedeński 
korespondent Czasu rozwija tak kapralskie po­
glądy, że nawet w Starej Pressie i Frmdblacie 
podobnych nie napotykamy. Pisze on: „W  spra­
wach okkupacyjuych od niejakiego czasu zapa­
nowała w gabinecie tutejszym polityka, którą 
można scharakteryzować jednem słowem jako 
politykę czynu: nie tracić słów i czasu na ro­
kowania i akty dyplomatyczne, lecz robić swoje, 
a robić energicznie. Gabinet tutejszy nie myśli 
przyczyniać się do przyspieszenia rokowań z

dajemy.

Stańczykowskie wNa jaw!‘‘
i.

Przed kilkunastu dniami otrzymaliśmy 
pocztą broszurę pod tytułem: „N a j a w “
drukowaną w Poznania, a dla przesyłki ob­
winiętą w „Kurjera poznańskiego*. P rze­
czytawszy ją, od razn odgadnąć można, iż 
pisana była w Krakowie, przez jednego z 
autorów Teki Stańczyka. Dla odwrócenia 
uwagi zkąd pochodzi, odbito ją w komisie 
w Poznaniu, aby potem módz ją jako niby 
rzecz obcą w krakowskich pismach stańczy­
kowskich podnieść, wychwalać.

Celem tej broszury jest insynuacja, iż 
wszystko co przeciw Stańczykom występuje, 
co gani ^politykę większości delegącyjnej, co 
sejm krajowy zniewoliło do ułożenia znane­
go adresu, zawierającego program polski, że 
dzienniki, występujące w tym duchu, kiero­
wane są przez spisek tajny, przez tajny 
rząd narodowy. A na dowód przytacza bro­
szura odezwę, popisaną: W a r s z a w a  1. l u ­
t e g o  1878. R z ą d  n a r o d o w y .

Tak autor broszury jak i autor arty- 
knłu „Czasu*, który tę broszurę podnosi

pod niebiosa, przypisują s obie t. j. partji 
Stańczyków zasługę, iż Galicja, iż Polska 
Cała zachowała się spokojnie podczas spra­
wy wschodniej i nie przyszło do żadnego 
wybuchu, do żadnego powstania!

Jakto? więc partja, która podczas ca­
łej sprawy wschodniej kokietowała nieustan­
nie z Moskwą, aż w końcu swą czynność 
przypieczętowała słyunem E x p o s ó ,  ejtpi- 
jująccm carat za wszystkie uciski, wyrządzo­
ne Polsce, i zrzekającem się przyszłości Pol­
ski, miałaby taki wpływ wywierać na pa- 
trjotów polskich w Galicji i w całej Polsce, 
iż zdołała powstrzymać wybuch powstania, 
uspokoić gorętsze umysły? Wszak właśnie 
każde słowo, każda rada, z tego znienawi­
dzonego obozu wychodząca, wywołując obu­
rzenie, była tylko oliwą do ognia, który 
wrzał w umysłach polskich, robiących so­
b ie nadzieję, iż przez sprawę wschodnią wy­
płynie i sprawa polska. Gdy gorętsze umy­
sły rwały się do czynu, zamierzały powsta­
nie wywołać w ziemiach polskich, pod p a ­
nowaniem moskiewskiem zostających, Staó- 
czyki, paktujący z Moskwą, miały wpłynąć 
na patrjotów polskich, potępiających te ma­
chinacje, iż wstrzymali się od zamierzonego 
powstania? R i s u m  t e n e a t i s !

Jeszcze dziś nie czas pisać historji ro­
bót, jakie podczas wojny wschodniej przez 
dwa lata tajnie odbywały się na ziemiach 
polskich, a mianowicie w Galicji, ale bez- 
czelnem i kłamliwem samochwalstwem o #  
zwać trzeba twierdzenie partji stańczykow­
skiej, iż ona ma zasługę zażegnania wybu­
cha powstańczego.

Właśnie ta partja jawnemi i tajnemi 
denuncjacjami ścigała ty ch , co najwięcej 
przyczynili się do sparaliżowania i rozbiGia 
zamiaru wywołania powstania w polskich 
ziemiach, pod panowaniem moskiewskiem zo­
stających, a głównie dla tego, iż przypad­
kiem ci sami występowali i  przeciw kłonią­
cym się ku Moskwie Stańczykom.

A  niebezpieczeństwo było wielkie. Ajen­
ci tureccy i ajenci angiebcy już się byli 
porozumiewali z gronem ludzi, którzy po­
wstanie zamierzali wywołać, f  ofiarując im 
znaczną pomoc pieniężną i broń, parli do 
organizacji tego powstania. I znaleźli się 
ludzie dobrej woli ze wszystkich części Pol­
ski, którzy najpierw zniewolili rwących się, 
a przygotowujących powstanie do poddania 
się więcej powagi mającemu, z wyboru zau­
fanych patrjotów wyszłemn komitetowi, któ­
ry przestrzegać miał interesów sprawy pol-

jest Pani de la Fare, mer miasteczka i dwaj 
i  członkowie Rady miejskiej napróżno sztnkali do
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U W IE Ń C Z O N A .
fR o s i^ r e .J  

Powieść z żyda społeczeństwo
napisana oryginalnie 

przez
Kazimierza Gregorowicza.

TOM II.
(Ciąg dalszy.)

Hrabina tak jak umiała zatrzymać tak po­
trafiła pozbyć się zręcznie p. Chevalier, skoro^ . . _________ _______ , ________________________  K. wr____    o_ ____ ___
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mrtffae nGed7iPĆ nn do jedzenia; me, _  2 acnv młodzieńcze, odpowiedziała z go- knął Pigrenier w największem uniesieniu, czy wieszczemi objawami wzbudza jącemi największąjTSS&t »S P . K Ł  P « t . n o « U  wV P«»i . i gg  > w sersach „szystkich
cach i zaglądając nawet do knchni Chcąc przy- zyskane stanowisko, że me dla Eugenji ale dla — Nie znoszę nigdy i w żadnym razie po-, “ J

mn ze śmiechem
— Nastąpi to chyba w dzień sądu ostate­

cznego, bo do tego czasu z pewnością nie zawrę 
powtórnych związków małżeńskich. Markizowi 
już odpisałam, aby swoje widoki skierował w 
inną stronę.

— Nie mówię wcale o markizie — rzekł 
Chevalier bledniejąc, ale o sobie samym. Wczoraj 
przecież ośmielony uprzejmemi słowami pani o- 
świadczyłem moją miłość i prosiłem o jej rękę. 
Nie mogę żyć dłużej w podobnej niepewności i 
prosiłbym o odpowiedź stanowczą.

— Pan mi się oświadczył? zawołała «-abina 
z tak doskonale odegranem posiwieniem, że 
biednv CheTalier do reszty stracił głowę, ^ar- 
S  p a n  tylko panie Cheyąlięr, bo z jego ust 
nie usłyszałam nigdy najmniejszego słówka mi­
łości.

— Ależ pani — mówił Cheyalier z mimo- 
wolnem jąkaniem, wczoraj byłem u szczytu szczę­
ścia, trzymając jej rękę w mych dłoniach i przy­
ciskając takową do moich ust i do serca.

— Doprawdy marzy pan na jawie — zawo­
łała hrabina z wesołym śmiechem, nic podobnego 
nie miało miejsca. Zostawałam chyba w stanie 
jakiegoś dziwnego letargu, bo nie przypominam 
sobie najmniejszego szczegółu opisanego zajścia.

—  W t ik iff i razie mówił Cheyalier głosem 
niepewnym, gotów jestem ponowić.

— Do widzenia panie Cheyalier, do widze­
nia — mówiła hrabina przerywając mowę swego 
wielbiciela, w przyszłą niedzielę wydaję bal, za­
praszając pana do wszystkich kontredansów, j e ­
żeli pan nie znajdzie milszej dla siebie tanecz­
nicy, a przytem proszę go na wicegoapodarza, 
bo życzę sobie, aby wszyscy moi wielbicieli ob­
służeni, pyli należycie.

Zaproszenia temu towarzyszył nader powa­
bny uśmiech a jeszcze czulsze spojrzenie.

— Hrabina kocha mnie niewątpliwie — 
mówił sam do siebie Cheyalier — jakiegoby je- 
kiegóby jednak, użyć środka, aby ją zmusić na­
reszcie do wyznania prawdy?

Biedak nie wiedział, że jednocześnie trzy- 
dziestu innych zadawało sobie podobne pytanie.

puka wek umyślnie na ten cel przygotowanych (lz’fikui§ z.a . wasz® przyzwoite wystąpienie ńa cego* je*dnym z warunków umowy. j*? skierowaną została naati??®e “ fp^ ^doczn w

............................
objawiali swoją

zaufaniem. j 0 bezzwłoczne wysłanie karety po jej przybraną
Pani Lucas wpadłszy na tor wymowy by- córkę.

Pigrenier przerażony był osłyszanem opo-

w ostatnim stopniu suchot.

zwłocznie syego pana.
Lm bliższe było spottaie ,  « k« hM » . t o m ' ^ 0 ^  

biedny Pigienier bardziej tracił przytomno . fejd chcąc nareszcie zobaczyć Engenję wysunął _____ |  V i l  S  I
rc Twa^jego^na^^emian 6̂ zerwientała jakby si8 kroków naP"?ód karety Widząc sta-; Gdyby nie wzgląd na swoją ńkochaną, to byłby
. ,  raszkę samą bez zapowiedzianej słynnej piękno-1 rozsbił czaskę samolubnej kobiecie, mającej od-

śc, nie mógł powstrzymać głośnego śmiechu. waf,e zostawić samotnie wychowanicę w chwili
/ajśeie było tak niespodziane i zabawne, że na-' najważniejszej jej żywota. Teraz dopiero zwró- 

zwalniając kroku, a nawet oa czasa ao czasu we służba pomimo należnego uszanowania dla cił uwagę na stan gorączkowy Eugenji nwyda- 
zatrzymywał się ruszając ustami. Układał bo- a szczególniej zebrani chłopcy, nie tniony silnie w dniu wczorajszym. Nie tracąc
wiem w myśli przemowę do Eugenji, mąjącą być powstrzymać hucznych objawów wesołości, chwili czasu wskoczył do powozu, rozkazując
wyrazem jego miłości i poświęcenia bez granic. Odgłosy śmiechu przywiodły nareszcie do woźnicy pędzić do zamku Verrieres o ile tylko
Od czasu do czasu jeduak wchodził na wspa- przytomności Karola Pigrenier. • konie wyskoczą.
niały ganek zbudjwany na podwyższeniu dzie- —. Jakto, pani przyjechałaś sama ? zawołał, W połowie drogi spostrzegłszy jeźdźca ja- 
sięciu stopni, aby rzucić ztamtąd okiem na dro- * największym gniewem i oburzeniem. dącego w jego kierunku z niemniejszym pospie-
ee bitą, opóźnione bowiem przybycie Eugenji — Wobec służby nie udzielam żadnych chem, był pewnym posłyszenia jakiejś złej no-
dziwiło go i niepokoiło nadzwyczajnie. Z każdą objaśnień, odpowiedziała z godnością pani Lu- winy. Odetchnął jednak swobodniej powziąwszy 
chwilą niecierpliwość jego była zwiększaną, a cas, proszę panów wejść do mego pałacu, a tam wiadomość jedynie o nagłej chorobie Bussona. — 
krew wzburzona uderzała mu do głowy. odpowiem na wszelkie zapytania. Masztalerz wysłanym był do pani Busson dla za-

Nareszcie po oczekiwaniu przybierającem Pigrenier nie wierzył oczom własnym wi- wezwania jej  ̂ o jak najspieszniejsze przybycie
• — t-._-.t_:  dząc postępowanie pani Lncas- nosnneła ona celem czuwania nad chorym małżonkiem, a może

j t  L  _      •  . «  .  .  y  *  .  _ .  n n i r r n l -  a  i ł  r t l t ł *  n n ! n  A n ł n ł n i  i  n l / i n n i ń  T a / I m a
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śmiałość a raczej bezczelność do niesłychanego nawet odebrania ostatnich jego zleceń. Jedno- Wierny ni  ■ « . 1 nnoónin nrltolanA tranufn nA rJnlrf aho rr DaMiriln . . " _
w podnieconej wyobraźni rozmiary wiekowe, 
przybył na spienionym koniu jeździec stojący na 
czatach zwiastując jednym wyrazem wielką
nowinę;

—- Jadą,
To było hasłem dla orkiestry do rozpoczę­

cia hymnu na cześć przybywającej bogini, prze­
rywanego strzałami broni ręcznej i odgłosami 
pukawek.

Widok przybywającej karety uczynił nader 
silne wrażenie na biednym Karolu Pigrenier.
Stracił zupełnie władzę w nogach tak jakby 
mu te wrosły w ziemię, stał więc nierudhomy 
nie mogąc postąpić ąni kroką. Dopiero Waks-
feld nochwyciwszy go za rękę poprowadził gwał- _ n .
tem do karety. Zakochany młodzieniec dozna-1 — Łaskawa pani, zawołał Pigrenier, kiedy wozy stojące przed oficynami, gdzie mieszkała IWU krwi.
wał nadzwyczajnego, i i m  i dztypnieaia w u*: 1 indziej, mówić będziemy o podobnego rodzaju|Eu^enja. I

przystanął zwracając głowę 
j&dącęj szybko karecie, to w stronę zam­

ka Verrićres. Nieobecność jego pani w jakiejś 
wycieczce tajemniczej niepokoiła go nadzwyczaj­
nie, z drogiej jednak strony przechował wspo­
mnienie o odebranym rozkazie towarzyszenia pa­
ni Lucas.

Po pewuem wahania przywiązanie do swej 
karmicielki przemogło po uad innemi względami, 
zawrócił więc drogę idąc zwolna ku znanym so­
bie oficynom zamkowym; skoro tylko stanął u 
celu swej podróży, wiedziony niewątpliwie owym 
tajemniczym instynktem właściwym zwierzętom, 
przeczuł niebezpieczeństwo tam, gdzie rozum 
ludzki uie umiał go odgadnąć.

Przy wyciu i szczekania chciał koniecznie 
dostać się wewnątrz domu, ale wszelkie jego u- 
siłowania w tej mierze były daremne, bo okna 
i drzwi były zamknięte szczelnie, a pomoc nie 
przychodziła z zewnątrz, bo osoby będące w 
zamku przerażone niespodzianą chorobą Bussona, 
nie zwracały najmniejszej uwagi na ojada-

stopnia potęgi. Niechcąe jednak przypuszczać cześnie wysłano karetę po doktora z Paryża 
aby Eugenja chciała wyzyskać podstępnie wia- przybyłego chwilowo do E... 
dome zobowiązanie piśmienne, zniewolonym był Szczegóły te nie zajmowały wcale Pigre-
milczeć aby nareszcie posłyszeć rozwiązanie nier’ego, przerwał więc opowiadanie pytając o 
zagadki. nowiny dotyczące Eugenji Laval. Masztalerz je-

— Wcale nie źle urządzone, mówiła pani dnak oddawna już nie widział panienki nie umiał 
Lucas przechodząc z jednego pokoju do drugiego, wj§c udzielić żadnej zadawaluiającej odpowiedzi 
dziękuję ci serdecznie panie Pigrenier chociaż Pigrenier przerywając nagle prowadzoną rozmo- 
trzeba będzie porobić niektóre drobne poprawki. w8 kazał je dalej spiesznie, aby o ile mo- 
W salonie znajduję za wiele złota na gzymsach, iności wynagrodzić czas stracony na niepotrze- 
a i posągi trochę za wielkie, W sypialni trzeba “ neJ rozmowie.
będzie zmienić obicie, bo nie lubię koloru cie- Dojeżdżając nareszcie do zamku Verrieres
mnego. _  , spostrzegł z największem zadziwieniem dwa po

me mając innego środka zobaczenia 
swej pani, skoczył do okna, wybił głową szybę, 
ale ciało jego zbyt wielkie niedozwoliło mu wejść 
do środka pokoju. Ostre kawałki szkła zraniły 
głęboko jego głowę i szyję, tak, że wkrótce cały 
był krwią zbroczonym. Oddał jednak ważną u- 
sługę swej młodej pani ułatwiwszy przystęp 
świeżego powietrza, a zarazem odpływ dymu po­
wstałego z palących się węgli. Dostrzegłszy nie­
szczęśliwą panienkę leżącą bez ruchu na podło­
dze, pojmował doskonale całą wielkość niebez­
pieczeństwa, to też wycie jego i naszczekiwania 
były nadzwyczajnie żałośne, zwłaszcza że czuł 
słabnące własne siły skutkiem znacznego upły

(C. d. n.)



akiej, a wsunąwszy tym sposobem komitet 
klinem między bardzo rozgałęzioną organi­
zacją powstańczą a komitetami angielskim 
i tureckim, prącemi do powstania i dostar­
cza ącemi środków, zdołano cały ruch po­
wstrzymać i wszelkie podżegania, z zewnątrz 
idące, sparaliżować. Ale nie denuncjacjami 
osi^guięto ten c e l , bo denuncjacje samą swą 
niegodziwością byłyby jeszcze większe spro­
wadziły rozdrażnienie i wcale nie przeszko­
dziły wybuchowi, ale go przyspieszyły. Do­
pięto tego szczerem postawieniem prawdzi­
wego interesu Polski jako celu, do którego 
zdążać należy.

Panom Anglikom wytknięto warunki, 
pod któremi Polacy mogą jedynie wziąć u- 
dział w toczącej się wojnie. I  najzapaleńsi 
patrioci aprobować musieli te warunki —  
ale ajenci angielscy wobec tych warunków 
musieli się cofnąć. Ani rząd angielski 
nie chciał dawać tej gw arancji, jakiej 
żądano, iż przy zawieraniu pokoju nie opu­
ści sprawy polskiej, ani też warunek g łó ­
wny, wypowiedzenie wojny przez Austrję i 
Anglię nie mógł być spełniony, bo cała ro­
bota antimoskiewska była nieszczera. Chcia­
no Polaków użyć dla dywersji, dla przy­
sporzenia kłopotów M oskwie, a potem opu- 
szczonoby ich jako zużyte narzędzie. Chcecie 
-obić dywersje tylko, to róbcie te doświad­
czenia nie na ziemi polskiej, róbcie w Ru­
munii lub gdzieindziej, Polacy zaś ruszą się 
dopiero wtedy, gdy warunki postawione bę­
dą dopełnione! tak brzmiały odpowiedzi 
polskiego komitetu wobec wszystkich naga­
bywań angielskich i tureckich. A trzeba 
przyznać, że i między Anglikami i Turkami 
znaleźli się mężowie, którzy w końcu przy­
znali słuszność stanowiska polskiego. Przy­
stano jedynie na formowanie legionu pol­
skiego w Turcji, ale tylko z Polaków, w 
Turcji znajdujących się, pod warunkiem, iż 
hatyszeryfem sułtańskim ten legion jako 
polski uznany będzie, a gdy tego warunku 
Porta z obawy przed niemieckim i wiedeń-i 
i v.im dworem nie dopełniła, cofnięto się i 
od formowania legionu.

1 właśnie ten opór komitetu polskiego 
przeciw wywoływaniu powstania w ziemiach 
polskich, pod moskiewskim rządem znajdur 
jących się, był przyczyną, iż rzucono się na 
propagandę między nihilistami moskiewskimi, 
tam usiłowano wywołać zamięszanie, zrobić 
dywersję, a równocześnie prawie ukartowa- 
no tak zwany putsch szeklerski. Pieniądze, 
które Anglicy pierwotnie przeznaczali na 
powstanie polskie, poszły tym sposobem na 
nieudałe awantury nihilistów i szeklerską.

Partja Stańczyków i jej organa podczas 
tej całej czynności patijotów polskich, 
odwracających od kra t wszelkie lekkomy­
ślne, niewczesne ruchy, . [jadała na nich pu­
blicznie i po, Murach, przed przedstawicie­
lami władzy^ przedstawiając ich orga­
nizatorów powstania i wymieniając nazwiska. 
Będąe wykluczoną od wszystkich robót, nie 
rozumiała eo się dzieje, mięszała rozbite or­
ganizacje powstańcze z robotami rozbijają­
cych je, i co najdziwniejszem się wyda­
ło, głównie uderzała na tych ostatnich, 
którzy milczeli aby nie odsłaniać rzeczy i 
tym sposobem nie utracić możności czuwa­
nia nadal nad zapaleńcami i nad kierunkiem 
sprawy polskiej. Dla czego? Później wyja­
śnimy.

Tak rzeczy stały w r. 1877 aż do gru­
dnia i w styczniu 1878. Powiodło się szczę­
śliwie usunąć angielskich agitatorów od 
wpływa na wszelkie gorętsze żywioły, 
powiodło się i te żywioły przywieść 
do trzeźwiejszego zapatrywania się na 
sytuację; klęski tureckie jeszcze silniej 
oddziałały. I wtedy to ów komitet się roz­
wiązał. Z le  uczynił, powinien bowiem był 
wytrwać do końca, aż cała sprawa wscho­
dnia dojdzie do kresu swego rozwoju. Wkrót­
ce bowiem zaczęła ukazywać się perspektywa, 
iż przyjdzie do wojny między Anglią a Moskwą 
i że Anstrja w tej wojnie przyjmie ndział 
przeciw Moskwie. Była to perspektywa złu- 

- dna, ale po wiadomości o rozwiązania się 
komitetu, któremu i organizacje powstańcze 
się podda>y | w skutek tego rozwiązały, za­
częto znoi/n przemyśliwać o reorganizacji tych 
powstańczych robót. W Galicji przeszkodzo­
no szybko tym nsiłowaniom, bo można było 
wpłynąć łatwiej, gdyż nie tajono się bardzo, 
licząc i i  i Austrja w wojnie weźmie ądzuł. 
Ale zdawało się niektórym, chociaż nie bar­
dzo to było uzasadnione, iż w Kongresów­
ce wybuch wojny sprowadzi zaraz i ruch 
powstańczy. I za granicą, na ziemi włoskiej, 
znalazło się trzech czy czterech, którzy z 
dawniejszym rozwiązanym komitetem mieli 
przedtem styczności. Ci związawszy się mię­
dzy sobą, postanowili widocznie przeciw­
działać porywom powstańczym. I wydruko­
wali odezwę w Genewie, którą wysłali do 
Kongresówki. Widać, iż z Genewy zade- 
nuncjonowano rządowi moskiewskiemu wy­
słanie tej odezwy, bo rząd zaraz po jej doj 
ściu do Warszawy zrobił u dotyczących re­
wizję, znalazł odezwę i przy&resztował a- 
dresatów.

dochodzić z treści jej do kłębka, zaczęliśmy mieć dał się uczuwać więcej, niż w innych kra- 
badać bliżej jej proweniencję, jej cel, i do- J>cb’ wszelako chętnie gotów jestem trudności,
Kilim y p woli do wątka. W  Galicji ta ode- g j j  ^
zwa ani nie została napisaną, ani z Gali- w duchu miłości pokoju i pojednania, który jest 
cji nie była rozszerzaną. Wszystko, co o tem wypływem moich przekonań chrześciańskich. — 
przedtem Stańczycy rozgłaszali po Lwowie Przewidując, że spotkam się z Waszą Świąto- 
i Krakowie, jest wierntnem kłamstwem. > bliwośeią w tej skłonności, nie wyrzeknę się

Odezwa ta jest idealnie niepraktyczną. ,że tam’ «dzie porozumienie się zasadni- 
J v . ,  , . * J  ̂ eze nie da się osiągnąć, wszelako pojednawcze

Chwilowo mogła spełnić zadanie, powstrzy- usposobienie obu stron otworzy takżę dla Prus
mania młodzieży od powstania w razie wy- drogę pokoju, która innym państwom nigdy nie
bucha wojny, przedstawiając, iż do powsta- była zamkniętą.*
nia długie lata przygotowywać się potrzeba; . Jeżeli w duenu tego pisma i przypuszczeń
ale główna jej myśl, aby jakiś tajny kom '- ™ wskaz?aych ks' Bismar^ przystąpił te- 
. , °  x - i  • i • v raz do przygotowawczych rozpraw z powierm-
tet przez tajne stowarzyszenie kierował jtiem papieża, nad pierwszemi możebnemi kro-
wszystkiem, w czem się życie objawia, tj. kami ku utorowaniu ugody na podstawie faktów, 
literaturą, sztuką, handlem, przemysłem, ży- zgadza ię to najzupełniej w myśl powyżej przy- 
ciem społecznem i narodowem itd.. Icałe poko- toczonych wsk{ z całem dotychczasowem ża­
lenie przysposabiał do odzyskana samodziel- ^ yuwanieB1 kanclerza Ha zadaaie kościeln9 
ności, chociaż jest wspaniałą, wielką ideą, lecz Czy i jak dalece szczera jego dążność do- 
w gruncie rzeczy w tak wysokim stopnia prowadzi do celu, nie od niego to jednego za
jest niepraktyczną, bo w przeprowadzania pa wiało.w
raliżującą właśnie cały rozwój życia społe-j 
cznego i narodowego, iż to powoduie nas 
do wykazania tej szkodliwości, aby p rzy -!

gich. I my tn we Lwowie jesteśmy od wczoraj. „Ordynacja wyborcza -io sejmu krajowego, 
)od wrażeniem niepokojących wieści. Wymienia- zapewnia głos w tymże sarnie nietylko zastęp-
i rt m j-.nii.i i \ apj 1 1. /•. U .. ~ - 1 1 - 1 1 1   /. AłVk 1 TAI' nn ATft w. n f a  t n.l n itr pa n/. i a . a Ii itt « nlpanAl

Austrjaey w Bośnii.

świata obli-
ciła się tego programu. A niebezpieczeństwo czony> ostępu , * a korespondencję z Wiednia d 
to jest bardzo wielkie, a to głównie z po- 12. bu.: *
woda wydania i rozszerzania broszury: N a „Coraz głośniej praedlitawskio i węgierski, 
j a w ,  napisanej w takim tonie niegodziwym, z inspirowane pisma wywodzą, że po krwa-
piórem la t wyzułem, a waaelkiego poczucia B°'. . . .  . . . .  . . . , . —™ 0.v niewątpliwie wła-
godnosci i godziwosci narodowej, takiemi o- . sllością Austrji — me na mocy traktatu berliń- 
brzydłemi argumentami przeciw odezwie skiego albo umowy z Portą, lecz jako kraj zdo 
wspomnianej wojującem, iż właśnie wprost byty, „jako prenpum zwycięztwa, przyniesionego 
przeciwny musi wywoływać skutek* domu na ostrzu miecza.0 Otóż należałoby

Uczynimy to w następującym artykule.

Rokowania Bismarka z nuncjuszem 
ks. Maseł la.

tym panom przypomnieć, że o wojnie i o pre 
mium wojennem może być mowa tylko między 

Ijednem państwem a drugiem. W Bośnii zaś woj 
| ska anstrjackie pokonują nie armię państwa wo 
jującego, ale zrozpaczoną ludność kraju, która 
nie chce nic słyszeć o narzuc&nem jej obcein pa 
nowaniu. Skoro wojna podobna w ogóle niema 
miejsca w europejskiem prawie narodów, to Au 
strja nie prawo zwycięzcy, ale traktat berliński 
będzie mnsiała produkować, wykazując swoje 
prawo do posiadania Bośnii. Ale jednak pra­
wa tego tak samo niepodobna wywieść z trak­
tatu lerlińskiego, jak bezpodstawnem jest twier-

Półurzędowa pruska Prooinzial Correspon­
dent zamieszcza następujący artyicuł pod napi­
sem „Książę Bismark i pokój kościelny0:..

„W  ciągu ostatnich dwóch tygodni powsze­
chnym przedmiotem żywych rozbiorów dzienni­
karskich była wiadomość, że kanclerz ks. Bis­
mark miał w Kissingen kilkakrotnie rozmowę z , , _  - . . .. - ,
nuncjuszem papieskim z Monachium. Leżało jak , dzit ie, że Porta odmówiła wykonania traktatu 

jl.  i  ____ • ___ co do Bośnii. Juścić dla bośniackich nlanów hr.

ą nazwiska czterech oficerów, ludzi młodych, a 
kademików, którzy się znajdowali w składzie 
zeczouej dywizji i mieli zgfuąć: jeden nawet od 
suli żołnierze własnej kompanii. Niepodobna 
sprawdzić tych wieści, bo tylko urzędowe źró­
dła mogą dać pewność niejaką, a te milczą, cho­
ciaż od katastrofy pod Tuzlą już 6 dni minęło. 
Władza wojskowa zamiast wykazy strat ogła­
szać łącznie, repartuje je widocznie na pojedyn­
cze okręgi rekrutacyjne, i ogłasza kapaniną. Dzi­
siaj znajdujemy właśnie taki wykaz w Grazer 
Ztg. o kilku rannyeti w potyczkach pod Kośną i 
Maglajem.

Wracając do klęski hr. Szaparego, nie mo­
żemy wstrzymać się od wyrazów zdziwienia, że 
dywizja ta w dziesięć dni po wyruszeniu z gra­
nic państwa zaczęła cierpieć brak amunicji i ży- 
wuości, i już po wiadomym odwrocie, w Gracza- 
nicy — o 6 godzin drogi od miejsca, gdzie po- 
winne były być magazyny zapasowe, nie otrzy­
mała ładunków!

Mjrgenpost wiedeńska pisze: „Nie chcemy
dziś ani krytykować ani ganić, nie chcemy ba 
dać popełnione błędy, ani domagać się ukarania 
winnych. Dla honora Austrji przypuszczamy, że 
nie masz winy ale tylko nieszczęście. Lecz za 
powołanie prasy uważamy, 
ckie powoła 
wzywamy

com interesów materjainycn właścicieli większej 
i mniejszej posiadłości wiejskiej, jakoteż mie­
szkańców miast i trudniących się handlem lub 
przemysłem, aG również przedstawicielom inte-J 
resów moralnych ludności, dając głos wirylny ij 
prezentantom wyznań w osobach biskupów, j§ 
też reprezentantom nauki w osobach rektg 
obydwu uniwersytetów krajowych; — 
przeto uzasadnioną potrzebę zastąpienia 
cji naukowych w krajowej Izbie ustawod 
Uniwersytety w teraźniejszej swej orgał 
przy dzisiejszym rozwoju nauk, nie kultywu 
wiedzy w całym jej zakresie, nie przedstawiaj! 
tem samem wszelkich tejże wiedzy kieruukówj 

„Część pewną nauk stosowanych, zwanyc’ 
powszechnie technicziiemi, wydzielono z biegień 
czasu z zakiesu uniwersytetów, i utworzono in­
stytut osobne, szkoły politechniczne, wyłącznie 
temu kierunkowi wiedzy poświęcone, a w uzna­
niu ważności tego kierunku, tej gałęzi ogólnej
wiedzy, urządzono szkoły politechniczne na m o -^ *
dłę uniwersytetów. Pod względem udzielania pra -S. . . .  . ^
wa nauczania kandydatów na docentów i profe­
sorów szkół politechnicznych, pod względem or­
ganizacji fakultetów tudzież prawa wolnego wy­
boru, postawiono dziekanów i rektora szkoły po- 

mocarstwo Austrja-1 litechnicznej na równi z uniwersyteckimi, tak 
łić " pod broń! Dźwiękiem pazoaów’ samo jak pod «'?giędea nauki stoją te szkoły z 
kierowników państwa, aby niezwło uniwersytetami na równ. • skoro w umiejętnej

iii . L  -  i . .. . ____Ł  i  •  —    1  i . 1  _ f ń n t w i c i  n A r l . H n  n  a  v*-» « n  i'n / i m n n n  1 m a iczuie spełnili obowiązek swój, i szybkiem działa- < formie podają uczniom swym najnowsze i naj- 
niem uratowali honor ojczyzny. W  imieniu r o z - j  wyższe^wyniki wiedzy.
bitej (zerschmetkrtec) dywizji Szaparego, w imię j „W chwili gdy system reprezentacyjny w 
setek — a może tysięcy naszych dzieci, którzy 1 Austrji wchodził w życie, organizacja szkoły po- 
krwią swoją zlali gościniec kalwaryjski od Ta- litechnicznej Ue Lwowie nie była jaszcze rozpo-
zli do Graezanicy i doDoboju, apelujsmy do sta czętą, ani też szkoła ta pod każdym względem 
rej, dumnej Austrji, aby ratowała swoje sławne; ua równi z uniwersytetem postawioną. Nic też
inrę!‘l

Oto właśnie, na co czyhali wrogowie Austrji, 
pchając ją od trzech lat do okkupacji Bośnii. 
Wiedzieli oni bardzo dobrze, że honor jej będzie 
tam zaangażowany, i że raz zapędziwszy się po­
między żywioły niebezpieczne, będzie musiała an­
gażować się dalej i dalej — dla ratowania ho­
noru, a następnie być narażoną na srogie ataki 
zupełnie z innej strony. Dyplomacja zaś austrja-

[aiwnego, że pochodzący i. owych czasów statut 
krajowy i ordynacja wyborcza sejmowa, repre­
zentantowi wie Izy technicznej nie nadały pra­
wa zasiadania w sejmie obok reprezentantów u- 
niwersytetu. Dzisiaj, po dokonaniu owej reorga­
nizacji, po zupełnf-m zrównaniu szkoły politech­
nicznej z uniwersytetem, udzielenie rektorowi tej­
że szkoły głosu wirylnego jest koniecznem na­
stępstwem zmian zaszłych od wejścia w życie

cka, nie poczyniła stosownych kroków, aby uni- sejmu krajowego, jest naturalnem z tych zmi

na dłoni, że w tem spotkania się musiało cho-100 J^eić dla bośniackich planów hr
dzić o poufne przedewszystkiem porozumienie się ‘•udrassego byłby dogodniejszym opór Porty niż
nad możebnemi drogami do sprowadzenia pokoju' ozpaezliwy opór ludności bośniackiej, który jest 
kościelnego, a nie dało się nniknąć, aby z fak- * â? nem. z^1Cł®m ńoniesien p. Rodicza i jemu
tem takich narad nie wiązały się najrozliczniej- 
szl domysły i pogłoski, w których oczywiście naj­
istotniejszą odgrywały rolę stanowisko i życzenia 
stronnictw pod względem polityki kościelnej.

Nikt z ludzi rozsądnych nie oczekiwał ani 
w tej chwili oczekiwać nie będzie, aby o treści 
i przebiegu owych poufnych rozbiorów zaraz do­
stały się szczegóły do wiadomości publicznej, a 
najlepszą drogą do wyrzeczenia się z góry wszel­
kiej nadziei powodzenia, byłoby wciągnięcie stron­
nictw z ich namiętnościami. Ci, co najgłośniej 
wołają, aby publiczność była zawiadomioną o to­
ku i stanie układów, należą do owych sfer poli­
tycznych, które najmniej rzeczywiście obchodzi 
przyjście dzieła pokojn do skutku.

, Jeśli w ogóle sprawa ta zostaje. już teraz 
poduszoną tutaj kilkoma słowami, te jedynie w 
zamiarze ^odparcia błędu Umyślnie przez część 
prasy rozpuszczanego, jakoby wdanie się w u- 
kłady już samo przez się było zadaniem kłamu 
zasadniczemu dotąd przez iząd głoszonemu poj­
mowaniu swego zadania i obowiązku pod wzglę­
dem polityki kościelnej; a tu idzie o dowiedze­
nie z góry, że ks. Bismark jeżeli z swojej stro­
ny podaje na prawdę i sumiennie rękę do poko- 
ju, spełnia tylko to, co zapowiedział jasno i sta­
nowczo wśród najżarliwszej walki swego czasn. 
W tej samej mowie, w której kanclerz powie­
dział sławne słowo: „Nie troszczcie się, do Ka- 
nossy nie pójdziemy" — dodał zaraz potem: 
„Rządy cesarstwa Niemieckiego szukają skrzę­
tnie, szukają z całą starannością, jaką winne są 
swoim poddanym tak katolickim, jak ewangieli- 
ckim, środków wyjścia, w sposób, o ile można 
pokojowy, w sposób jak najmniej wstrząsający 
stosunki wyznaniowe państwa, ze stanu obecne­
go do przyjaźniejszego.... Rząd wobec współoby­
wateli katolickich winien szukać dróg, na któ- 
rychby uregulowanie granicy ińiędzy władzami 
duchowną a świecką, czego dla dobra naszego 
pokoju wewnętrznego bezwzględnie potrzebuje­
my, mogło nastąpić z jak największą oględnością, 
i w sposób wyzn&niowo najmniej zniechęcający0.

To samo uczucie, jak podczas rozpoczęcia 
walki, objawiał zawsze ks. Bismark w później­
szych także przejściach.

W jednej z mów swoich rokn 1875, w któ­
rej naprzód wykazał, że ze zmianą katolickiej 
konstytucji kościelnej, w skutek uchwał waty­
kańskich znikły rękojmie, które państwo pruskie 
zdawało się posiadać dawniej dla przestrzegania 
względów państwowych ze strony duchowieństwa 
katolickiego, oświadczył dalej kanclerz: „Pokój 
kościelny zawisł od tego, aby poprzednio prawo­
dawstwo nasze zostało oczyszczone z błędnych 
ustępów, które od r. 1840 czyniły je przez zbyt 
wielkie zaufanie bezskutecznem. Wybito niejako 
wyłom w postanowieniach potrzebnych dla po­
wszechnego pokoju państwa. Wyłom ten trzeba 
zasypać i sapełnić.

„Skoro to stanie się, najgorliwiej usiłować 
będę sprowadzić pokój nawet z centrum, osobli­
wie zaś, ze stolicą rzymską, o wiele ami&rko- 
wańszą, i spodziewam się z pomocą Bożą zna- 
leść go wtedy —  ten sam pokój, w którym oj­
cowie nasi żyli z sobą przez wieki w zgodzie 
wyznaniowej w silnem państwie i bronieni w tem 
silnem państwie przez dynastję naszą.0

Kanclerz uzasadnił następnie nadzieję swoją 
temi słowy: „Jak nam pokazuje historja wojo 
wniczych papieżów i pokojowych, walczących i 
duchownych, tak spodziewam się, przyjdzie prze­
cież kiedyś znów kolej na papieża miłującego 
pokój i z którym będzie można zawrzeć pokój. 
Na tem polega moja nadzieja, a wtedy spodzie 
wam się znów znaleść jakiego Antonellego, który 
dość będzie rozważnym, aby zawrzeć pokój z 
z władzą świecką, “

podobnych, że Anstrja będzie mogła odegrać w 
Bośnii rolę upiągnionej wybawicielki.

„Ostatecznie dostanie Austrja Bośnię jako 
wypaloną pustynię. Co z nieszczęśliwej ludności 
ujdzie okropieństw wojny, to ucieknie za grani­
cę serbską lab turecką. Z treścią doniesień głó­
wnej kwatery austrjaekiej o niewątpliwie świe­
tnych czynach armii wcale nie licuje traktowa­
nie „insnrgentów0 jako „rozbójniczych podpala­
czy.* Co powiedzą dzieje o „kultnrnej misji0, 
jaką Austrja spełnić pragnie w Bośnii, jeżeli po 
dokonaniu okkupacji kraj będzie bez ludzi, wsie 
i miasta bez mieszkańców! Dzisiaj wie już świat, 
jakiego to rodzaju są owi słynni wychodźcy bo­
śniaccy, którzy pod opieką austrjackich batalio­
nów sprowadzani są napowrót do kraju, który 
z krzyżem Jfig od swoiefy współobywa­
teli opuści li/Czyż fakim ludziom ma być rozda­
ną ziemia E śńii ? Bardzo by pięknie wygląda­
ła wtedy przyszłość kultury w Bośnii.

„Udało się nam dzisiaj otrzymać sprawo­
zdanie bezpośrednie z Most&ru i długi telegram 
z Banialuki o tamtejszych wypadkach przed i 
po przybyciu wojsk austrjackich. Okazuje się z 
nich, że władze tureckie wszelkiemi sposobami 
usiłowały odwieść lud od stawienia oporu Au- 
strjakom; że przedstawiały, iż tylko znaczna 
armia regularna zdoła stawić opór wojennym si­
łom Austrji* że sułtanowi uda się wyrobić u ce­
sarza Austrji wszelkie swobody religijne i bez­
pieczeństwo mienia. Odpowiedzią na te przedsta­
wienia władz był jatagan, z którym w ręku 
ludność uderzyła na władzę i nawet na wojsko 
tnreckie. Z Banialuki donoszą nam, że Austrjaey 
przybywając do osad tureckich rozzbrajają poli­
cję turecką, tudzież żandarmów; w skutek tego 
we wszystkich miejscowościach, które nie są za­
jęte przez wojsko anstrjackie, ustaje wszelkie 
bezpieczeństwo życia i mienia; najgorsze tała­
łajstwo, to zwłaszcza, które przed dwoma laty 
było uciekło, dopuszcza się wszelkich wybry­
ków w plądrpwauin i zabijania. Zboże nie ze­
brane; ludność nietylko muzułmańska ale i chrze- 
ściańska porzuca domy i ucieka przed Austrja- 
kami; zastają oni tylko próżne wsie i folwarki, 
które się po ucieczce właścicieli stają pastwą 
najdzikszego motłochu.. Już dzisiaj donoszą o ar- 
cysmutnych szczegółacu.

„Wszystkiego tego można było nniknąć, 
więc też najwspanialsze relacje o zwycięztwach 
z głównej kwatery austrjackiej nie wywołują 
uniesienia, zwłaszcza w Austro-Węgrzech. Roz 
dział „Bośnia0 jest teraz bardzo smutny, a do 
końca jeszcze niestety daleko.0

Przytoczyliśmy ten artykuł, aby okazać, jak 
Bismark, który przecie zawiódł Austrję do Bo­
śnii, aby się sprawdziła jego przepowiednia, że 
pukt ciężkości Austro-Węgier leży w Peszcie, 
teraz przedstawia Anstiję i jej postępowanie w 
okkupacji. My, którzy mamy w urzędowych 
sprawozdaniach tak obszerne i tak wiarogodne 
wiadomości z pola okkupacji, wiemy, że wszystko 
jest w tym artykule zmyślone o palenia wsi i 
miast, i że Austrja tylko wypaloną pustynię tam 
obejmie.

~   . Otóż nadzieja, pokładana w papieża poko-
Czas chwali się we wspomnianym j0Wymł zdaje się spełniać z wyniesieniem Le

ona XIII., a w zmarłym świeżo niestety kardy 
M&le sekretarzu stauu Franchim zdawało się,

pozawczorajszym artykule, że natychmiast z 
Warszawy otrzymał odpis tej odezwy. Mj
nie mamy tak wysokich i zaszczytnych sto-!^e ffthże objawia się pojednawcze i rozważne

outów w Warszawie, aby nam udzielana U S T S T !  .  i* . , . , J 3 . , | Świeżo ogłoszone pisma naszego cesarza i
odpisu schwytanych odezw, więc az do n a -; następcy tronu dowiodły, że nadzieja porozumie 
pisania w Krakowie piórem nam dobrze nia się pokojowego już natychmiast po wynie' 
znanem broszury Na j a w ,  gdzie ta ode- sieniu Leona XIII na Stolicę papieską ożywiła 
zwa jest przedru kowaną myśleliśmy, iż isto- S*S nanowo. Pismo cesarzewicza z d. 10. czerw-
i. •_ r . - i Aft r h aia to mi cłnmtnie jakiś rewolucyjny manifest ów tajny *  r' t” s*owy-: • * •wind nnrnd™,, o J i i*   „Jeżeli nie leży w mocy mojej a może i wrząd narodowy wydał. Dopiero odczytawszy:

kuąć konfliktu z Turcją, i gdy pierwsze strzały 
padły, nie podzielaliśmy radości urzędowych dzien­
ników z powodu zwycięztw nad gromadkami po­
wstańców, bośmy w samym fakcie wywołanej

wypływającem uzupełnieniem tego, czego wów­
czas nie można było dokonać. Jest to ścisłą kon­
sekwencją myśli, jaka przewodniczyła twórcom 
statntu krajowego, którzy chcieli mieć w sejmie

walki widzieli stanowcze zwichnięcie tej misji, j reprezentowaną naukę we wszelkich jej zakre- 
jaką Austrja okkupacją tych krajów zamierzała, j sach Jest zarazem zupełnie zgodnem z zasadą
, przewidywaliśmy nieszczęścia. Przelew gwałto-j systemu reprezentacyjnego, rektor bowiem szko- 
wny krwi i przymusowa pacyfikacja nie zdoła u-jły politechnicznej nie jest mianowany, lecz przez
r     £    „  .  .  '* J . . .  J .  . .  „  „  —. - - - „  .  Tl A Tl O II OiłlT I n i  A fc 1 n r a h l  Am« Mti T n n t  t n  t ia  17 Ai monarchii drogę do pozyskania sympatji grono nauczycielskie wybierany. Jest to na ko- 

krajach, których jedna część ludności słu-1 aiea zgodnem s interesem kraju, ażeby nie tyl-
terować
w tych „---------- , --------------------- . . . . . .
cha rozkazów z Petersburga, a druga ze St&m- ko umiejętność abstrakcyjne ale i  wiedza za- 
bułu. I stosowana, tak ważny wpływ mająca i . dobro-

Winy w wojskowych operacjach n ie  w id z im y , byt kraju, miała w reprezeutacji kraju swego 
tak dalece żadnej, ale była i jest kapitalna wa‘ zastępcę, a to tem bardziej, że w reprezeutacji 
dliwość w prowadzeniu polityki zagranicznej, i ' tej rozstrzyga się tyle ważnych spraw edukacyj- 
wojska austrjackie będą cierpieć ciągle pod skut-. nych także i w kierunku technicznym, tyle wa- 
kami tego nieszczęścia, mimo wszelkiego boha- • żnych spraw kultnry krajowej w której opinia 
terstwa, jakiem się odznaczają, bo polityka za reprezentanta szkoły politechnicznej nie będzie
graniczna nie odpowiada stanowisku mocarstwt bez korzystnego wpływu na obrady i uchwały
austrjackiego.

Niektóre dzienniki wiedeńskie w prośbie Ha 
fiza baszy upatrują chytrość turecką, okrytą po

sejmu. Z tych powodów zatem upraszamy:
„Raczy Wysoki sejm statut krajowy i ordy- 

aację wyborczą sejmową zmienić w tym kierun-
zorami na wności. Nam się zdaje, że zapatrywa- ^u, ażeby każdoczesny rektor c. k. zkoł poli- 
nie to jest niesłuszne. Żaden kongres nie może. technicznej we Lwowie miał w sejmi* krajowym 
zwolnić poddanych pewnego państwa od przysiię-] głos wirylny."
gi, złożonej władzy tego państwa, bez woli te- j Trzecia petycja odnosi się do zmiany u s t a- 
goż, a reprezentanci tureccy na kongresie za- j wy p r z e m y s ł o w e j ,  i domaga się reorgani- 
strzegli wyraźnie, że Anstrja m się .porozumieć zacji r z ą d o w e j  s ł u ż b y  b U d o w n i c z e j, 
z Turcją. Tymczasem rozpoczęto okkupaęję, nie) ldzież organizacji prac ̂  melioracyjnych w kraju, 
czekając nawet jeszcze na ratyfikowanie trakta- Osnowa jej jest następująca:
tn. Wszak postępowanie takie jest strasznie nie­
bezpiecznym precedensem dla każdego państwa, 
w któremby komuś podobało się pewnego dnia 
robić porządek i zaprowadzać spokój we wła­
snym interesie.

Jen. Filipowicz odpowiedział Hafizowi, że 
pomaszeruje do Serajewa, bo ma taki rozkaz; i 
pomaszeruje niezawodnie, ale na razie klęska 
Szaparego i rewolucja na tyłach ks. Wirtemberg-

„Młodzież techniczna, wychodząca rok ro­
cznie z jedynej na całą Galicję szkoły polite­
chnicznej, z przyczyny tak wadliwości ustaw, 
jak i nieodpowiedniej organizacji technicznej 
służby w ogóle, nie ma właściwie po nkończeniu 
studjów żadnych widoków pracowania w obra­
nym zawodzie. Stosunki takie zmuszają młodzież 
techniczną do przyjmowania zajęć, nie wchodzą­
cych w zakres jej powołania, a tym sposobem

skiego w Banialuce, zniewoliła go zrobić to, oj traci ona nietylko możność dalszego kształcenia 
co go prosił Hafiz basza, t. j. wstrzymać swój: się w swoim zawodzie, ale narażoną jest na u- 
pochód. Wszak na jego linii komunikacyjnej i j ronienie tego, czego się nauczyła w szkole, a

• _____ M . .  * .1 - 1 4  1  ł l O f U n  n i a  W T i u n n A a u A  i  n i  A n r n  n ł a A / 1  n A m t a A n i i ł  » r>dowozowej zjawiła się d. 14. bm. cała dywizja nadto nie przynoszą jej owe nieodpowiednie k.a
Szaparego, wygłodzona i bez amunicji. jęcia nawet tyle korzyści materjalnych, ile każ-

Wszelkie dowozy z Broda, przeznaczone dla j dy posiadający niższe nauki osiągnąć potrafi, 
jen. FJiiiowicza, i obliczone tylko dla niego, j Rzeczone stosuuki są szkodliwemi nietylko dla
znalazły teraz podwójnego konsumenta. Zatrzy-; samych techników, ale i dla naszego przemysłu, 
manie się tedy jen. Filipowicza w Zenicy jest i gdyż takie marnowanie sił a tem samem znie-

..    ■  i _____ ̂  _ t. • _ ________ i  « l X t n iiA n aniA  rl n nr) Ha u ra n ia  af-n/łir » G n lin i / ia n iimprzymusowe, i możemy sobie wyobrazić jego chęeanie do oddawania się stndjom technicznym

Kampanja austrjacKa w krajach tureckich,
„Die ungluckliche Dmsion Szapary hat 

eiue schwerc Schl&ppe erlitten,0 — zdanie to 
można wyczytać we wszystkich dzisiejszych dzien-

w„iedteń8kich- Niedostatecznie £prowian- n}i.'wysłane na pomoc ze Stolaczu dalsze pięć 
towana, czytamy w Deutsc e Ztg., i bez zapa-. tomnanii mogły zebrać tylko zabitvch i rannych 
sów amunicji, musiała naturalnie ustępować, a tudziei reSztki kompanję, ale z powodu przemo

przykre położenie, jeżeli zważymy, że na tyłach 
jego pod Dobojem znajduje się jedna dywiz, bez 
żywności i amunicji, w obliczu 16.000 powstań­
ców zwycięzkich. Sukurs jest naglący, a po su­
kursie nowy sukurs, bo konfiguracja kraju wy­
maga wszędzie silnych załóg, aby nie mogąc 
się szybko nawzajem wspierać, mogły autonomi­
cznie stawiać czoło.

Sprawca powstania w okolicy Zwornika na­
zywa się właściwie Sabanbeg-Buszatli, i pocho­
dzi z dawnej serbskiej rodziny książęcej Crnoje- 
wiczów. W ostatnich chwilach wojny turecko- 
moskiewskiej walczył on przeciwko Czarnogór- 
com i bronił miasta Antivari wraz z Ibrahim- 
begiem.

DtuUJie Ztg. podaje telegram i- Brodu d. 
15. bm. donoszący, że pomiędzy schwytanymi 
jeńcami meinasz ani jednego bega ani agi, ale 
sami rolnicy lub rzemieślnicy mahomet. religii 
pomieszani z najniższą klasą gr. orjentalnego 
wyznania, a u Hadżi Loji mają służyć węgier­
scy i polscy emigranci, dawniejsi oficerowie tu­
reccy.

Z Zagrzebia jen. Bienerth pospieszył do Ko- 
Btajnicy, a w warowniach Brood, Gradyska i 
Racza przygotowują miejsca dla jeńców.

Podobny do Maglaju stał się wypadek w 
Hercegowinie. Z Mostaru donosi telegram No­
wej Pressy d. 14. bm.: Major Kalecky z 32. puł­
ku wysłał 8. kompanii pod wodzą kapitana Me- 
dwedja na rekonesans band powstańczych koło 
Lubinje. Kompania ta została wczoraj pod Ra- 
wnicą przez przemagające siły rokoszan napa­
dniętą, i po. zaciętej walce do odwrotu zmnszo

fmp. Szapary zrobił bardzo dobrze, odprowadza 
jąc ją z powrotem, zamiast wystawiać na nie­
bezpieczeństwo katastrofy. Jak źle jej było, to

cy powstańców nie mogły nic więcej zrobić. Z 
ósmej kompanii stawił się dotąd porucznik Pech

•, , . .. . .  . . -  z 30 ludźmi, mając 5 zabitych, 9"rannych. Od-
widać z okoliczności, iż urzędowy biuletyn spe- d w stolaczu z powodu wielkiego wystąpię
mai ma nrannmina n nrafnwamn nOClflffiW

, . - - imocy Was* ta Świątobliwość! z 'godzić tern z sr or gżeniu w y la zó y  rannych i poległych pozostaje wana do sejmu, ;yczy się zm i a u_
ta om  zw ę w bruszm ze: N a j a w ,  zaczęliśmy1 zasadniczy, który od tysiąca 1. 1 w dziejach Nie w zupełnej niepewaości o losie osób sobie dro-’ c j  i w y b o r c z e j  s e j m o w e j ,  i opiewa :

cjalnie wspomina o Ratowaniu pociągów, tudzież; nia powstańców, został natychmiast ze strony 
rannych , chorych. Chodziło widocznie o yt, i dywizji wzmocnionym. W celu przeprowadzenia 
walczono o istnienie dywizji. zienuik wsp< - rannyCh ze Stolacza do Metkowicz urządzono ka- 
mniany wyraża nadzieję, że powstańcy nie za- "  ane sanitarna 0 ^
brali nikogo do niewoli, gdyż byłoby to stra ^ a u e  sanitarną.
szliwą rzeczą, by anstrjackie dzieci były nara- ’ „ Tak było z Krywoszanami w r. 1869, a 
żone na okrucieństwo. Mu tar basza dość mógł r opowiedzieć o sposo-

Jednakie uczucia przejmują każdego, kto na b*e w0J0Wan‘a w t7cl1 okolicach.
placu b ju , tak niespodzianego dla dyplomatów ---------------
europejskich, ma krewnych, ma synów, braci lub _ , .  m .
przyjaciół, i z powodu niefortunnego obrotu kam- Lwowskie Towarzystwo politechniczne
panii, tudzież nieodpowiedzialnej zwłoki w ogło- Druga petycja tegoż Towarzystwa przygoto-

y o rd  y na-

zmniejsza zastęp wykształconych pracowników, 
powołanych do oddania przemysłowi bardzo wa­
żnych usług we wszystkich jego gałęziach, nie 
wyłączając i rolnictwa Przyczyna tej dziwnej' 
anomalii, iż w kraju bogatym w surowe produk- 
ta a dążącym do rozwoju przemysłu, nawet bar­
dzo nieliczny zastęp techników nie posiada zno­
śnych warunków bytu, leży w tem, iż ustawo­
dawstwo nie udziela technikom tej opieki, którą 
nad innemi stanami rozciąga i że dla wieln ga­
łęzi przemysłu nie ma dostateczuych albo brak 
zupełny odpowiednich technicznych stanowisk, 
państwowych i autonomicznych.

„Adwokaci i lekarze doznają, na polu swej 
praktyki wszechstronnej opieki władz. Ustawa­
mi poręczono im swobodne zastosowywanG wia­
domości nabytych na uniwersytetach, jak nie­
mniej zabezpieczono ich przed pokątną konku­
rencją. Technik zwalczać mnsi nietylko bezpra­
wną konkurencję osób niefachowych, trudniących 
się publicznie partactwem, ale oraz konkurencję

i

z empirykami, z którymi został postawiony na ^
równi ustawą przemysłową. Instytuty chirurgi­
czne zniósł c. k. rząd, aby połowiczna wiedza 
nie ubiegała się z gruntowną nanką, w techni­
cznym zaś zawodzie walczyć musi wyższe wy­
kształcenie częstokroć z brakiem nawet wszel­
kiej nauki szkolnej.

„Ustawą przemysłową z r. 1859 (ostępem 
drugim §. 23) utworzono instytucję budowni­
czych. W celu uzyskania koncesji na budowni­
czego nie potrzebuje ubiegający wykazać się 
wcale jakiemikolwiekbądź studjami szkolnemi — 
tylko trzyletnią praktyką w przemyśle budowla­
nym lab przy urzędzie budowniczym w służbie 
wykonawczej, tudzież złożyć ma egzamin, udo­
wadniający uzdolnienie do sprawowania czjulió- 
ści zawodowych Brak właśnie gruntownej nauki 
szkolnej u znacznej części budowniczych, konce­
sjonowanych na mocy obowiązującej ustawy, jest 
jedną z główniejszych przyczyn, że nasz prze­
mysł budowlany, nie mówiąc już o architektoni­
cznej jego stronie, nie odpowiada dzisiejszym po­
trzebom i nie stoi na wysokośei nauki i sztuki. 
Wyżej powołane postanowienia ustawy przemy­
słowej uzasadnione były ówczesnemi stosunkami, 
gdyż przeważnie tylko empirycy byli głównymi 
czynnikami przemyśla budowlanego, podczas gdy 
nieliczni naówczas technicy poświęcali się wyłą­
cznie tylko służbie państwowej lub kolejowej. 
Od czasn wejścia w życie rzeczonej ustawy zmie­
niły się jednak stosunki. Znaczna liczba techni­
ków, posiadających wyższe studja, pracuje nie­
tylko w pr^eryśle budowlanym alo l we wszyst­
kich gałęziach przemysłu; a instytut, i cywilnych

i
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techników z upoważnieniem rządowem nadaje im 
daleko obszerniejszy zakres działania, aniżeli u- 
stawa przemysłowa dla jednego tylko działu bu­
downictwa.

„Dla słuchaczów prawa, medycyny, filozofii 
i teologii istnieje możność pracowania w obra­
nym zawodzie na posadach państwowych sędziów, 
lekarzy i t. d., dla słuchaczów architektury, me­
chaniki i technologii chemicznej nie ma obecnie 
możności otrzymania posady w służbie rządowej, 
gdyż organizacja tejże, oparta na dawniejszych 
potrzebach i systemie kształcenia młodzieży, wy­
maga rozporządzeniem z d. 2. grudnia 1860 ro­
ku, ukończonych studjów specjalnie inżynierskich. 
Pomijając okoliczność, iż w praktyce przeprowa­
dzono już rozdział wiedzy technicznej na archi­
tekturę, inżynieiję, mechanikę i technologię che­
miczną, trudno pojąć dlaczego c. k. rząd, który 
już uznał potrzebę takiego podziału wiedzy te­
chnicznej w szkole i zaprowadził odnośne fakul­
tety w politechnikach, mimo to nie zreorganizo­
wał dotychczas odpowiednio departamentu techni • 
czne^o i tym sposobem wykluczył techników, z 
wyjątkiem uczniów szkoły inżynierji, od służby 
państwowej.

„Rolnictwo, owa podstawa gospodarstwa kra­
jowego. potrzebuje techników do przeprowadza­
nia choćby najzwyklejszych robót melioracyjnych, 
nie mówiąc jnż o robotach, mających wielkie 
znaczenie dla całych obszarów kraju a polegają 
cych na uregulowanin dzikich rzek naszych. Ga­
licja nie posiada żadnej sieci rzek spławnych i 
kanałów. W iunych krajach rozpościerają rządy 
troskliwą opiekę nad podniesieniem rolnictwa i 
handlu w tym kierunku, jak n. p. w Badeńskiem, 
gdzie na 270 kwadratowych milach fnukcjonuje 
sześciu rządowych inżynierów kultury. II nas 
tylko galicyjskie Towarzystwo gospodarcze, poj­
mując ważność sprawy, utrzymuje jednego, a za­
tem jedynego ua całą Galicję inżyniera kultury

Na podstawie powyższych przedstawień u 
prasza niżej podpisane Towarzystwo politechni­
czne : Ponieważ w instytncji cywilnych techni­
ków, zaprowadzonej rozporządzeniem c. k. mini- 
■terstwa stanu z d 11. grndnia 1860 1. 18.601, 
zastąpione są wszystkie działy techniki i prze­
mysłu a więc i dział budownictwa lądowego, 
przez ludzi, którzy ukończyli wyższe studja te­
chniczne ponieważ instytucja cywilnych techni­
ków w Galicji istnieje i rozwija się, a przeto 
nŃ zachodzi potrzeba udzielania .nadal konsen- 
8ów wyłącznie na budowniczych:

I. .Wysoki sejm raczy więc uchwalić rezo 
Incję do c. k. rządu o zmianę §. 23. ustawy 
przemysłowej z r. 1859 w tym duchu, by w u- 
stępie’ pierwszym w miejsce słowa „budownicze­
go" zatnieszczonem zostało: „cywilnego archi- 
tekty lab inżyniera z upoważnieniem rządowem" 
—  zaś ustęp dragi opuszczony był całkowicie.*

Przez takie ograniczenie postanowień usta­
wy przemysłowej, nie zostaną naruszone bynaj­
mniej prawa majstrów murarskich, ciesielskich 
i t. <L, lecz przeciwnie, rzemiosła na tern zy­
skają, ponieważ owi zdolni empirycy, którzy przy 
dzisiejszych stosunkach wejśćby mogli do zastępu 
bzdewniczych, pozostaną w zawodach, w których 
wzrośli i przyczynią się znakomicie do pożąda­
nego ich rozwoju.

n  „Wysoki sejm raczy przedstawić c. k 
rządowi, aby odnośnie do przeprowadzonego po­
działa nauk w szkołach politechnicznych, zreor­
ganizował odpowiednio państwową służbę tech­
niczną i zmienił w tym dachu odnośne rozpo­
rządzenia."

III. „Wysoki sejm raczy przedsięwziąć od­
powiednie środki, aby potrzebom knltury krajo­
wej zadosyć się stało przez zorganizowanie 
słnżby melioracyjnej i obsadzenie takowej dosta
tecznym person&lem technicznym."

# *
* .Do czasu zebrania się sejmu m^my jeszcze 

kilka tygodni czasu. Wzmiankowane trzy pety­
cje poruszają s p r a w y  w i e l k i e j  d o n o ­
śno  ś c i dla społeczeństwa naszego, i dlatego 
wszystkie ciała reprezentacyjne w kraju, powin- 
ne się począć do obowiązku, gorliwego ich po­
parcia osobnemi petycjami, aby się stały przed­
miotem rozpraw i uchwał w sejmie, a nie zo­
stały zepchnięte z porządku dziennego, jak to 
się stało na poprzedniej sesji.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego w sprawie ntesiema pomocy 

ludnoici wyzyskiwanej przez lichwę i podźwignie- 
nie je j * ekonomicznego upadku.

(Ciąg dalszy.)
T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e  rozwi­

nęły się w kraju naszym z bardzo małymi wy­
jątkami dopiero po roku 1870, po największej 
pyęfoj dopiero w ciąga ostatnich lat pięciu, od­
kąd ustawą z 9. kwietnia 1873 uporządkowano 
prawne ich stanowisko, i w miejsce koncesji ad­
ministracyjnej wprowadzono wpis do rejestra są­
dowego.

Z końcem r. 1876 istniało w Galicji 99 To­
warzystw zaliczkowych, z tej liczby nadesłało 
sprawozdania Towarzystw 79, i wykazało nastę­
pujące szczegóły:

Towarzystwa zaliczkowe posiadały z koncern 
r. 1876:

Własnego kapitała w udziałach 
W funduszu rezerwowym 
Obcego kapitała w wkładkach o- 

azczędności i pożyczkowych 
Od zakładów kredytowych 
Z funduszów publicznych 
Ha kredyt w towarach 

Razem
W ciągu roku 1876 udzieliły

Ztąd też Towarzystwa zaliczkowe nie mają ni­
gdy znaczniejszych zaległości, choć z drugiej 
strony, dotąd pomimo tak rozległej klienteli za­
ledwie kilka wypadków zdarzyło się, w których 
Towarzystwa zmuszone były wystawić na sprze­
daż nieruchomości. Przytem obowiązek składania 
udziałów i przyjmowanie ze strony Towarzystwa 
wkładek oszczędności, bndzą potężnie dneha o- 
szczędności i gromadzą zasoby, z których lndność 
czerpać może w potrzebie.

Jednakże rozwój Towarzystw zaliczkowych, 
jakkolwiek należy go uważać za nader szybki i 
pomyślny, nie odpowiada także dotąd potrzebom 
kredytu w naszym kraju. Przedewszystkiem tru­
dno znaleźć n nas w każdej okolicy w niezbyt 
rozległym zakresie terytorjalnym, jakiego trzy­
mać się muszą Towarzystwa zaliczkowe, jeśli 
chcą pomyślnie działać, dostatecznej liczby ludzi 
inteligentnych, ożywionych chęcią przyniesienia 
pomocy wiejskiej lub małomiejskiej ludności, i 
mogących zarazem poświęcić potrzebną ilość cza­
su i trudów, którzyby mogli dać inicjatywę do 
założenia Towarzystwa zaliczkowego, i stanąć na 
jego czele. W skutek tego są jeszcze w kraju 
rozległe okolice, w których nie powstały dotąd 
te instytucje. Następnie zaś daje się cznć dotkli­
wie Towarzystwom zaliczkowym zwłaszcza mniej­
szym na prowincji, brak instytncji, któraby do­
starczała im potrzebnych kapitałów w ilości od­
powiedniej i pod warunkami stosownymi, miano­
wicie na czas dłuższy stosownie do potrzeb lu­
dności rolniczej i na procent niezbyt wysoki. 
Krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń, które dotąd głównie spełniało funkcję ta­
kiej instytucji, i znakomite położyło zasługi, u- 
możebniając powstanie wielu Towarzystw, nie 
jest wstanie zaspokoić ciiej potrzeby w tej mie­
rze zwłaszcza, gdy obecnie musi dbać przede­
wszystkiem o zarządzane przez siebie Towarzy­
stwo wzajemnego kredytu, Z'e«ztą tylko Galicyj­
ska kasa oszczędności przychodziła w pomoc To­
warzystwom z umiarkowanym kredytem, a w naj­
nowszym czasie także lwowskie Towarzystwo za­
liczkowe zaczęło na większe rozmiary udzielać 
kredytu p’ Owincjoualuym Towarzystwom, obok 
tego zaś musiały Towarzystwa zaliczkowe, ma­
jąc, z wyjątkiem lwowskich i krakowskich, za­
mknięty kredyt w najtańszem źródle kapitału, tj. 
w Banku narodowym, szukać kredytu w bankach 

u prywatnych kapitalistów, oraz w prowincjo­
nalnych Kasach oszczędności po 9—12 prc. Z te­
go powodu tj. trudności wyzyskania kapitałów, 
musi dotąd niejedno Towarzystwo zaliczkowe sta­
rać się o przywabienie i zatrzymanie między 
członkami swymi miejscowych kapitalistów za 
pomocą wysokich dywidend. Wysoki zaś procent 
obcych kapitałów i wysokie dywidendy zmuszają 
znowu do żądania wysokich procentów od poży­
czek, które u Towarzystw prowincjonalnych mi­
mo pewnej, dość słabej tendencji do zniżki, wy 
noszą jeszcze w ogóle 12 prc.

Jeżeli wymienione ta instytucje nie zdołały 
uchronić lndności krajowej od wyzyskiwania przez 
lichwę, i zapobiedz wywłaszczenia, które właśnie 
w ostatnich czasach tak ogromne w krajn naszym 
przybrało rozmiary, to przyczyna tego leży nie 
tylko w wadach ustroju niektórych z tych insty- 
tucyj, w niedostatecznem rozpowszechnieniu in­
nych, a po części w niedostatecznych zasobach, 
jakimi dotąd rozporządzają, lecz także w ogól­
nych stosunkach kraju, w zbiega rozmaitych 
czynników, które niepomyślnie wpływają na po­
łożenie zwłaszcza wiejskiej i małomiejskiej lu­
dności, a których wpływ nie mógł być ostatecz­
nie sparaliżowany przez wspomniane instytucje.

---------------  (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 17. sierpnia.

* Jak się dowiadujemy, w miejsce dr. Landaua, 
zmarłego niedawno, kandydatem na peała do Rady 
państwa z okręgn Brody-Złoczńw, jest p. Herzberg 
Fraenkal, znany wróg wszystkiego co polskie, ten 
aam, który w nowelach swoich na tle powstania 
zohydzał najokropniej Polaków, Czyi nasi Łyid  
godzą się z temi zapatrywaniami, ie  chcą mieć p 
Herzberga swoim reprezentantem, czy tei jn i nie 
ma innego kandydata ?

* Wczorajszy Extrablatt wiedeński pomieszcza 
portret p. Agatona Gi llera i podaje główniejsze 
daty z jego iycia.

* Dzisiejszy (33ci) numer Ruchu literackiego 
skonfiskowany został z nakazn c. k. proknratorji 
państwa za artyknł wstępny p. t . : „Pojechał do 
Polski.*

* f  Adolf Klemensiewicz, pensjonowany radca 
wyższego sądu krajowego, który w ostatnich cza­
sach otworzył w mieście naszem kancelarję adwo­
kacką, a dla swego nieskazitelnego charakteru po­
wszechnym się cieszy! szacunkiem, zmarł 11. b. m. 
w Stryju, doką4 wyjechał dla poratowania zdrowia, 
skołatanego dłngą a wytrwałą pracą.

* Jntre, w niedzielę, dane będzie w lokaln Tew. 
rękodzielników „Skała" przedstawienie amatorskie 
z współudziałem p. Sachorowskiego. Odegrane zo­
staną „Na wędkę", komedja Jednoaktowa, tndziei 
„Flisacy i żydzi", obraz Indowy w 1 akcie. P. Sa- 
chorewski odśpiewa charakterystyczną pieść Levas- 
senra „Dwaj żandarmi." Początek o godzinie 7 % .

* Z nlicy Grodzickich zabrano pozawczoraj le­
żącego tamże w nieprzytomnym stanie mężczyznę 
ze skaleczoną głową i oddano go do głównego 
szpitala. Sprawdzono, iż nazywa się Edward M.

* Dyrekcja c. k. nprzyw. Towarzystwa Rinnione 
Adrl&tica dl Sicnrta w Tryeście nadesłała dla ubo­
gich miasta Lwowa kwotę 200 złr. z fnndnszn wy­
znaczonego na cele dobroczynne przez p. t. akcjo-

3~9óiŚ:QoT oó narjnszów z powodn czterdziestoletniego istnienia 
’ i Towarzystwa.

— Kamionka str. 13. sierpnia. (Zawiązanie 
Tow. zaliczkowego.) Od dawna dawał się to cznć 
dotkliwie brak instytncji w którejby szukający kre­
dytu pod przystępnemi warunkami znaleźć go mo 
gli. Z jednej strony apatja, z drugiej strony zła 
wola, były przyczyną, że pomimo przykłada tyln 
innych miast i miasteczek n nas podobnej instytn- 
cji utworzyć nie zdołano. Dopiero usilnym stara­
niom i niezmordowanej wytrwałości pp- Michała 
Unickiego, Mieczysława Niedzielskiego i Józefa Reh 
ndało się przełamać wszystkie trudności —  i na 
zgromadzeniu w dnin 12. sierpnia 1878 odbytem 
zawiązać „Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa, 
handln, przemysłu i rękodzielnictwa w Kamionce 
str." Stowarzyszenie mające się zarejestrować z 
ograniczoną poręką.

— Przemyśl, 17. sierpnia. Zarząd Towarzy­
stwa Harmonii w Przemyśln przyjmując z należną 
wdzięcznością darowiznę instrumentów muzykalnych 
na 25 lodzi, które ks. Adam Lubomirski jako pro­
tektor Towarzystwa łaskawie ofiarować raczył, po­
czytuje sobie za miły obowiązek darodawcy za ten 
hojny dar publicznie podziękować, również Bkłada 
Zarząd uprzejme podziękowanie protektorom księ­
dzu biskupowi HJmhlerowi 1 p. staroście Seidlerowi 
za złożone na cele Towarzystwa datki pieniężne

— Kraków, 16. sierpnia. Dziś rano zakoń­
czył życie w mieście naszem Stanisław ks. Prus 
Jabłonowski, oficer artylerji niegdyś wojsk polskich 
ozdobiony krzyżem wojskowym virtuti militari i 
medalem św. Heleny, dzielny dowódzca baterji pod 
Ostrołęką, komandor ordern św. Grzegorza. Książę 
Stanisław Jabłonowski brał chętny i gorący udział 
we wszystkich sprawach ojczystych tak w obozie 
jak w życin pnblicznem i wziął ndział w roku ze­
szłym w pielgrzymce polskiej do Rzymu.

Piękności węgierskie. Franciszek Pul- 
szky wyjechał w tych dniach z Pesztu do Paryża 
w zamiarze wzięcia ndzlałn w międzynarodowym 
kongresie archeologicznym i wlezie on do Paryża 
dwadzieścia fotografij najpiękniejszych kobiet wę 
gierskich, które wybrał z pośród setek, nadesła­
nych mn ze wszystkich stron krajn.

Lekarzy wojskowych oznć się daje brak 
ogromny w armii anstrjackiej. Zaledwo częściową 
przeprowadzono mobilizację, a jnż w szpitalach 
waknje wiele miejsc aieobs&dzonych. Ze szpitalów 
garnizonowych w Wiednin (Nr. 2) i Badenie (Nr. 3) 
powołano wszystkich seknndąrjnszów. W wielkim 
szpitala wiedeńskim (Nr. 1) jest tylko 1 sekundar- 
jnsz, bo drngi jest chory. Wydano rozkaz, aby 
chorzy lekarze wojskowi wrócili do slnżby, albo 
t« i poddali się do snperarbitrjnm. Dr. Weichsel 
baum, który otrzymał niedawno urlop i był asy 
stentem katedry anatomii w uniwersytecie wiedefi 
skim, został powołany do służby.

łą od 8-50 do 10'—, żyto nowe polskie za 100 skiego, który Mezencowi towarzyszył na ran 
kilofiT. od 6*25 do noriiadniA od 5*75 do z _*__ ________ ______kilogr, od 6*25 do 6 60, poślednie od 5’75 do 
6*20, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
5*75 do 6’25, na paszę od 5*20 do 5'60, 
owies za 100 kilogr. od 6‘25 do 6-62, groch od 
8.—  do 9- — , fasolę od 9-—  do 12-— , hreczkę
od 5-—  do 6'50., koniczyna od — •— do — • .,
wykę od — •— do — •— ., rzepak od 13'—  do 
13'75, jagły od 11'-— do 12'— , proso od 5.50 
do 6’50, knknrndzę od — *—  do — •— , soczewicę 
od — ■—  do — ■— ,

nej przechadzce, i  chciał zbrodniarzy przy- 
aresztować.

Telegramy Gaz. Kar. i ostat. Tiafiomosci-
Dzisiaj mamy 17. sierpnia, a z głównej 

kwatery z Zenicy niema dotąd żadnej wiado­
mości, aby dywizja Tegethoffa i dywizja księcia 
Wirtembergskiego posunęły się naprzód ku Sera- 
jewu. Dzienniki wiedeńskie biorą jako rzecz 
pewną, że jnż niezawodnie jenerał Filipowicz 
znajdować się mnsi z całym korpusem niedaleko 
Serajewa. My ani przypuszczamy, że z Zenicy 
dotąd się nie ruszył i uczynić tego dotąd nie bę 
dzie mógł dopokąd nie będą zupełnie zabezpie­
czone obenego jego linie komunikacyjne i odwro­
towe tj. jedna na Maglaj i Doboj, druga na 
Warcar-Wakuf i Banialukę. A jnż z wczoraj­
szych telegramów wiemy, że dnia 14. sierpnia 
Bośniacy parli dywizję jenerała Szaparyego z 
Graczanicy do Doboj, a tegoż dnia inne oddziały 
na Banialukę a więc obie te linie komunikacyjne 
i odwrotowe były jnż zagrożone. Ostatnia depe­
sza głównodowodzącego z Zenicy była z dnia 
13. sierpnia, w której donosił o konferencji z 
Haflzem baszą. Odtąd nie ogłoszono żadnej de­
peszy z głównej kwatery, a depesze z wiado­
mością o atakach dnia 14. sierpnia na Banialukę 
i na Doboj, jnż nie pochodzą z głównej kwatery, 
lecz od jenerałów, dowodzących w tych miejsco­
wościach, t. j. z Banialuki od jenerała Sametza, 
a z Doboj od cofającego się jenerała Szaparyego. 
To daje wiełe do myślenia. Przypuścić bowiem 
niepodobna, ażeby 16.000 Bośniaków, prących 
dywizję Szaparyego od Taszli aż do Doboj nie 
skorzystało z swego powodzenia i nie uderzyło 
na komunikacje jenerała Fiiipowicza przez Ma­
glaj i Doboj. Brak od dnia 14. sierpnia a więc 
już trzeci dzień dalszych wiadomości od dywizji 
jenerała Szaparyego jest również niepokojącym 
jak brak sprawozdań od głównodowodzącego od 
dnia 13. sierpnia Dopiero gdy nadejdzie wiado­
mość, iż nowe wojska od Broodn przez Derbeat 
pospieszyły w pomoc Szaparyemu i z Gradyski 
do Banialuki w pomoc jenerałowi Semetzowi,

P rzy je ch a li dnia 17. sierpnia 1878. 
HOTEL ZORŻA: Z. hr. Szeptycka z Przełbic. 

W. Poitrnaki z Wojniłowa. W. Rylski, z N uty. 
K. Hermann z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: M. Chilińskl z Kra­
kowa. J. Czajkowski z Sanik. W. Osadca z Bu­
kowiny. W. Frisch z Wiednia.

HOTEL LANGA: M. Bernadtsky z Moskwy. 
B. Dąbzki z Krakowa. J. Łempicki z Warszawy. 
J. Marschner z Wiednia. F. Geidnschek z Wiednia. 
J. Hindrichs s Remszeid. F. Kohlenz z Anicha. J. 
Lande ze Stanisławowa. K. Zyehan z Krakowa. 
F. Trentler z Krompach.

HOTEL ANGIELSKI: E. le Grelle z Belgii. 
Dr. E Gottlieb z Jarosławia. H. Zathey z Kra­
kowa. Dr. A. Pnlman z Mielnicy. E. Sehenk ze 
Sambora.

HOTEL WARSZAWSKI •. F. Burzyński z Bur­
sztynu. T. Polański z\ Rudnik, St. Wysoceafiski 
z Laszek.

. tak iż zupełnie będzie mógł zabezpieczyć zagro 
i zoną komunikacje z Trawnikiem, ostanie i nie-

— W ielk i " r n n ^ r k ° w s T f t. mk wiadn-1 wzbudzony wiadomościami o atakach Boś m nzyk Handel, który jak^wiado-. njak6w na DotKjj i Banialukę.
mo olbrzymiego był wzrostn 1 bndowy, jadł stra­
sznie wiele. Pewnego razu wszedłszy do garknchni 
londyńskiej, kazał podać obiad na trzy osoby. Cze­
kał dłngo, a obiad nie nadchodził.

N. W. Tagblatt zapowiada nowe sceny po- 
. . . . „  żegnawcze z wojskami załogującemi w Wiednia

_  r ’ nie “ Schodzi. . j 1 w Niższej Austrji, a Armee-Verordnungsblatt
b v n n,e P°dajecie obladn, zapytał ol- umieszcza nominację 65 akademików z Wiener-

. . .  . .  Neustadt, a 46 z Wiednia na oficerów, miano-
parł kelner 5 towarzystwo. od-|wicje ? tych oatatnich u  do artylerji, 22 do in-

—  W  takim razie podawajcie prestissimo, bo  ̂ ^
ja jestem tern towarzystwem. Wiedeń 16. sierpnia. „Polit. Corr.a

złr. ct.
1,578.293 81 

128.902 86

1,883.992 
1,143.602 82 

222.389 10 
40.938 7

Towarzystwa zaliczkowe pożyczek 10,941.158 93 
Z końcem grndnia 1876 wynosił 

stan pożyczek 4,818.457 80
Jnż same te cyfry, które szczegółowo przed­

stawia najnowszy rocznik Stowarzyszeń zalicz­
kowych i gospodarczych, świadczą nader wymo-

Za ten dar szczodry składa prezydent miasta 
imieniem nbogieb uprzejme pedzlękowanie.

* Nnmer 4 Pracy, wydawanego we Lwowie 
dwntygodnika dla spraw drukuskich, został skon­
fiskowany.

T e a t r .  Przed kilka dniami korespondent

kładnie znane wyjaśni kilka świeżych] dokumentów ; Serbskiego, Ustawienie 10.000-negO kor- 
znaiezioaych przez niejakiego Alfreda Michiels, Są p«su obserwacyjnego nad Driną, ma na ce- 
to rękopiama Van Dycka, które dokładną dają wia- lu tylko hermetyczne zamknięcie granicy od
dom Ość O jego rodzinie podróżach, obrazach i ry-'Bośnii; niepewne żywioły serbskie wydalono 
cmach, jakoteż osobacb, z które mi miał s t o s n n k i . „ j  • n  , , , ,
Chronologia dotgd ni.rn’. M , > t  t ,  , o d . . .  P“ d * r“ ,cJr' M rb g b e  obggdgijj
dnie. Doknmenta te wskazeją nawet inna źródła w przez ni ÓW Puj kladó.i ITCy
bibliotekach, a minister oświecenia 1 dyrektor aka-, ustąpili również Z linii demarkacyjnej W
demii sztnk pięknych uznając ważność odkrycia, Starej Serbii. Liczba powstańców W BoŚnii
t?™ "d o  m o T i  A o lu r  *  “ '■ P“ “ -;w schodnlej wynosi 16.000, po największej

i części Amantów, tudzież 2000 chrześcian
przymuszonych (?) przez mahometan do u-
działu.

Fadjejew opuścił dnia 13. bm. Bel­
grad, a jego zabiegi rozbiły się na oświad-

G osfyodssrsiw o, p r z e m y s ł  i h a n d e l .
„K otw ica" („Der A n k e r“) Tow arzy­

stwo ubezpieczeń na iycie  i renty we
1M p lreaz®n ‘ BCl 8 w e  czeniu rządu serbskiego, iż do oiczego mie- Lwowie ul. H etm ań ska 1.8.) W miesiącu a„ a/i _. * . . ’ , 0 , .  8 *

lipcu r. b. wydano 306 polic z kapitałem 8zać 81? . nie b§dzie> «°by Serbl«  m°g ło

234 -  236 50 
132 — 134 50 
246 — 250 -  
216 — 220 —

85 80 
80 25 
85 80 
91 20 
91 50

L w ów , z Izby handlowej, 17. sierpnia. 
L Akcje za sztukę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej giilic. Karda Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasaka
Banku hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred. galic. po 200 złr. .
II. lis ty  zast. na 100 złr.

(bez knponn bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

a a » * a »
• > a 5 „ okres. .

Banku bipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wlożc. 6 pret. .

IEL Listy dłnżne za 100 złr 
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bnkowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 tłr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°/,
Loey miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dnkat holenderski. . . . . .
„ cesarski ..................................

N a p o le o n d o r ..................................
Półimperjał ro sy jsk i......................
Rnbel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
S r e b r o .............................................
Kupony w s r e b r z e ......................

86 75 
81 25 
86 76
92 — 
92 -

90 25 91 30

83 60 
90 -  
90 — 
14 25 
20

5 36 
5 41 
9 23 
9 42 
1 71 
1 20 

56 50

84 50 
91 — 
91 25 
15 50 
22 ■ -

5 46 
5 49 
9 32 
9 54 
1 81 
1 22 

57 50
100 60 102 — 
100 -  101 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 16. sierpnia 1878, 

godzina 2 minut 16. poładnin.
Losy kredytowe 162.50. W^ier. kred. 232.—
Akcje fram-aust. —  
Unionsbank 70.— .
Nordbahn 202.75.
Kolej AlfBld. 122.50.
Kolej Lw.-czer. 133. — . 
Bndolfsbahn 122.— .
Wąg. obL p. w zł. 68.— . 
Losy z r. 1864 142,75.
Verkehrsbank 107.—.
Węg. galic. kolej — . 
Bankverein 111.25.
Kolej Albrechta — .—  
Rosyjski rubel pap. 1.22. 
Wied. commnnaL 93.50.

Anglo-anstr. 110.10 
Kolej Kar. Lud. 235 — 
Kolej Połudn. 74.75 
Kolej Elżbiety 169.75 
Węg. Nordostb. 121.25 
Węg. Ostbaha. —.— 
Galic. indemniz. 83.75 
Kolej Siedmiog. 114-50 
Losy tureckie 27.— 
Kolej Państw. 264 25 
Losy wągier. 82.—
Marki niemieckie 57 05 
Węg. renta w zł. 88.60 

Usposobienie: spokojna.

wnie, jak znacznie rozwinęły się u nas sYowa. ' < * *  »  \wowa podał ^ a  wiadomości o stosn^ 
rzyszenia zaliczkowe w stosunkowo tak krótkim kach lwowskiego teatru P0,'* ie&° a 
czasie, i jak o szerną jest już ich działalność. U  aż do z zupełnie zmyślone Niepro.towaiśm y 

Dalszem świadectwem w tym w z g l ę d z i e  jest tych wiadomości, >P«dlle« W  rJ i  
liczba członków, która w ciaeu 1877 r? wzrosła sam Je sprostuje. Lecz gdy widać iż ich sprosto- 
znacznie, i oTejmnje wszystkie warstwy społe- wać nie chce, to zniewoleni jesteśmy sami je  .pro- 
w n e między innemi. także znacznąl stosunkowo a t o w a ^  ^  ^  ^

“ ^ywToły ^ k s rz°tałceńWszl “ zamożniejsze, któ- wił wypłaty subwencji dyrekcji teatru. Jeszcze w 
ireh  idciatvwift zawdzieczyć należy powstanie przeszłym miesiąca subwencję wypłacono, 
tah SytucTi! obejmują w nich kierownictwo. Fałszem jest, że pozostali artyści nie mogli 
■tanowia noS tn ue  dla kredytu na zewnątrz, i ]w  lipen i slerpnin w teatrze dawać przedstawienia 
pośw ięcaj^ sie w ten sposób dla dobra wiejskiej: podobnie jak w czerwcn, dlatego iż się porozumieć 
[m ałom iejskiej ludności, pracując najskuteczniej nie mogli z dyrektorem teatru. Pozostało we Lwo- 
nad urzeczywistnieniem harmonii społecznej. (wie tylko czterech; pp. Zboińskl, Zamojski, Sacho- 

Baapieczeństwo funduszów, którymi obracają rowski i Galasiewicz, a ani jednej artystki. Więc 
Towarzystwa zaliczkowe, leży w solidarnej (o- ■ tego powodn me mogli złożyć ani jednego przed- 
graniczonej lub nieograniczonej) odpowiedzialno- stawienia.
id wszystkich członków za zobowiązania Tow a-j Fałszem jest, że na nadchodzący sezon 
rzystwa, i w  wywołanej przez to ścisłej kontroli j tralny tylko rozbltki z dawnego składu teatralnego, 
nad zarządem, który złożony wyłącznie z c z ło n - j które się nigdzie zaangażować nie mogły, pozostaną 
ków Towarzystwa, we własnym 'interesie musi przy scenie lwowskiej. Wszyscy wracają napowrót 
ściśle przestrzegać bezpieczeństwa funduszów tak ł*  dniem 1. września, 
przy udzielania pożyczek, jak przy fch fciąganlu.* -----------------

roku bieżącym 431.432 złr., zaś od istnienia to­
warzystwa złr. 8,137.796. Fundusz gwarancyjny 
28,606.011 złr. 59 ct.

L w ó w  dnia 16. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Wedłng jakości:

'Pszenica czerwona od 8  75 do 9 '—  zł., biała 
od 8-75 do 9 —  zł., żółta od 8 50 do 8 75 zł.
jesienna  ;—  do — •—  zł. 'Zyto od 5-50 do 5*60
zł., nowe — .—  do 4 75 zł. 'Jęczmień browar, 
od 6-25 do 6-50 zł., pastewny od 4*75 do 5 25 zł. 
'Owies od 5-—  do 5'10 zł. 'Groch do gotowania 
od 6 '—  do 6'50 zł., pastewny od 4 75 do 5 '—  zł. 
'W yka od 4‘—  do 4-10 zł. — 'Bób od 8-50 do 
8-75 zł.—  'Kuknrndza stara od 5 50 do 5 75 zł., 
nowa od 5'25 do 5*50 zł. — 'Rzepak zim. od 
12 75 do 13 —  zł. —  'Rzepak letni od 11-10 do 
11 50 zł. —  'Lnianka od 9-— do 9 50 zł. —  
'Nasienie lniane od 12-— do 12-50 zł. —  'Nasienie 
konopne od — —  do — •— zł.— 'Koniczyna od 30 
do 32-—  zł. Kminek od ■■— •— do — •—  zł. —  
Anyż od — •—  do — •—  zł. —  Anyż płaski 41 
do 42 —  zł. .

Z b o ż a  i n a s i o n a  n o w e :  Pszenica czer­
wona 8-25 zł., biała 8-50 zł., żółta 8 25 zł. Żyto 
4-75 zł. Jęczmień 5-25 zł. Owies 4.75 zł. —  
Nasienie lniane 9*75.

Spirytns za 10-000 litrów procent:
Gotowy od — ■—  do 32-50 zł.
W  terminach w miesiąca:

— •—  zł. Usposobienie:
Uwaga .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

' )  Mdłe.
W a l u t a :  mark 57.10, rnbel 1.213/. ; napo­

leondor 9 .29 '/,.
K r a k ó w  16. sierpnia. W  dnin wczorajszym 

jako w uroczyste święto Wniebowzięcia N. Marji 
Panny, nie było żadnego dowozu, a tern samem i 
targu na granicy Kongresówki, tak na Baranie, 
jakoteż i na Michałowicach.

Wczorajsze uroczyste święto, jako też 1 nie­
pogoda wpłynęły na mały dowóz zboża, a tern sa­
mem na rnch i obrót na dzisiejszym targa Klepar- 
skim. Z kapców zagranicznych zaledwo parn przy 
było, nie bardzo wielkie robiąc zaknpna; dla po­
bliskich młynów parowych zakupiono pewne partje 
pszenicy, lecz po cenach niższych od ostatniego 
targa. Żyto, jęczmień 1 owies nie nległy zmianie. 
Ceny rzepakn nakłaniają się do zniżki. Inne pro- 
dnkta płacono bez zmiany od targa wtorkowego. 
Z Barana żadnego zboża nie dowieziono na targ.

Płacono pszenicę nową żółtą za 100 kilogramów 
od 8-— do 9‘50, czerwoną od 8-25 do 9-75, bia

— v — ---------------------------   *-----------------------, , UAUU1

Lwowie ul. Hetm ańska 1. 8.) W miesiącu H *
lipcu r. b. wydano 306 polic z kapitałem . . -
519.298 złr., a zatem od 1. stycznia 1878 wy- j wProwadzić w kolizję z obowiązkami mię- 
dano 2443 polic na 5,412.398 złr. { dzynarodowemi.
oó na* nPły“ ionym miesiącu zebrano premii, Ta sama korespondencja donosi ze Stam- 
92.793 złr. wkładek 117.596 złr. w Tmiesięcznej k„>». J , ,
operacji t. j. od 1. stycznia 1878 zyskano premii b Moskiewska główna kwatera zarzą- 
i wkładek łącznie 1,558.522 złr. j dziła licytację 20.000 kom. Tymczasem od

Vf skutek wypadków śmierci wypłacono w onegdaj powstały nowe dyplomatyczne tru-
dn0 ĉ . pomjg(izy MoskW4 a p ortłt  które 
grożą przewłoką w odmarszu gwardji i od­
wrocie Moskali z pobliża Stambułu.

Z  Bukaresztu donosi „Polit. Corr.u: 
Oddanie Bessarabii Moskwie nastąpi pod ko 
niec sierpnia.

Stambuł 16. sierpnia. Porta zamierza 
w celu śoiągnięcia kaimów opodatkować sól, 
spirytuoza i tytoń. Dochody roczne z tego
obliczają na 900.000 lirów. Ściągnięcie ka­
imów ma nastąpić w 20 latach.

Petersburg 16. sierpnia. Żarnach 
na Mezencowa wykonano nie rewolwerem, 
ale sztyletem. Jenerał dostał pchnięcie po­
niżej serca, które nie zostało naruszone. 
Rana groźna, ale nadzieji jeszcze nie stra­
cono.

Petersburg 16. sierpnia. Jen. Mezen- 
cow wkrótce po godzinie 5tej po południa 
umarł.

Londyn 16. sierpnia. Parlament zo­
stał dziś odroczony mową tronową, z której 
królowa dotyka wszystkich wypadków od 
początku roku i powiada, że uskutecznione 
ugody osiągnięto za pomocą karności i do­
skonałego usposobienia armii i floty, tudzież 
dobrej woli, z jaką rezerwy pospieszyły na 
zawołanie królowej, niemniej za pomocą go­
towości ludów w koloniach i życzenia armii 
indyjskiej, by ją zaliczono do obrońców 
państwa brytyjskiego.

Londyn 17. sierpnia. „London Ga  ̂
zette ogłasza dekret znoszący zakaz wywo­
zu torpedów.

Rzym 17. sierpnia. Watykan przesłał 
Bismarkowi propozycje do zatwierdzenia 
aby wypędzonym biskupom umożebnić po­
wrót do swoich dyecezji. Co do tego punk­
tu zachodzą jeszcze różnice. Watykan mnie­
ma, że wystarczy proste zgodzenie się rzą­
du na powrót biskupów, i że niepotrzeba, 
aby oni podawali o to do rządu.

Petersburg 17. sierpnia. Podczas za­
machu na Mezencowa sprawcy strzelili tak­
że do jen. Maksrowa z korpusu, żandarm-

9 5 8 %

464.50
103.26
176.40

Wiedeń d. 17. sierpnia,
(rodzina 10 minnt 42 po połndnin.

Akcje kredytowe 262.80 Anglo - snstrjackie 109.75
Kolei Kar. Lud. 235.— Kolej Południowa 74.25
Unionsbank . —.—  Napoleonder

Usposobienie: mdłe.
Berlin d. 16. sierpnia, 

godzina 4 minnt 5 po połndnin.
Rnss. Banku. . 213.95 Credit Actien .
Lombarden . 131.—  Galizier . .
Rnm&nier . . 30.25 Oeeterr. Banknot.

Usposobienie:
Hasa galic . Tow . kredytow ego.

Kupoje Sprzedaje
5°/, Listy zastawne oprócz ku­

ponów 100 złr. po 86 — 86 75
4% Listy zastawne oprócz ku­

ponów 100 złr. po 80 30 81 —
Lwów d. 17 sierpnia 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzą ze Lwowa:

Podlać zegara lwowzklego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny): o gods. 4 m. 68 zzno (pociąg 
osobowy), o godz. i  minnt 69 po połndnin (pociąg 
mięsssny).

DO P0DW0L0CZY8K: (z Podzamcza): o godż. U m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOZOCZY8K: (z głównego dworca): o god. 6 
min. 67 rano, (podag pospieszny); o godz. U min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 rano (po­
ciąg poapieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 mimU
1 rano (poeiąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

Przychodzą do Lwowa i
Z KRAKOWA: o godzinie 6 minnt 42 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed połndniem (pociąg mięszany); 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o go­
dzinie 3 minnt 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołndnin (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg poapieszny) o godz.
2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 69 
po poładnin (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minnt 16. wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 6 rano (pociąg mię- 
szany): o godz. 8 m. 10 popołudnia (pociąg mięszacy.)

iT a „D E s l T n ’ e 
Dr .  K a r c z

trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykał nem 
leczeniem e h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  shnt- 

kiem n a d n i y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowoj 1. 8. 

od godz. 8— 10 i 9— 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik“ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć n autora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

2945

Do dzlsiefsicge num eru załą­
cza się prospekt księgarni poloktej.



T T n e  carne enęei£n*nt 1© i f r a u ^ a ia  n  d o n ie ś  len ta ch
c W ^ e ^ Sl £ 8ssL MPeG " o f  h a n d l o w y c h ,  widowiskowych tudzież

% 1 7 0  , 1 ' i w i  domienf h w s w e i k i e f f o  r o d z ą -
~  J •___________     j u ,  pośredniczy z tutejszymi dzienni!?1''ni

i w o óle ze wszystkiemu gazetant ja 
kote:ś organami ir st rcyjnemi ekspedycja 

iii Żhn ianousów HAASENSTEIN et VOGLEK. w
m- w * « U  'WIEDNIU, PRADZE BUDAPESZCIE itp

w Rynku, w oficynach, na 
przvjmujc się m a ł y c h

p:tirze,

s tu d e n tó w
rGłiUcm li;b bez na stancję.

W r, Z m ia n a  m ie szk a n ia .

Notarjusz. K rans
w  S o k a l u

poszukuje koncypienta. Z głoszen i listo 
wue z dołączeniem dowodów z odbytej 
dotąd praktyki i złożonych egzaminów. 
3178' 2 - 3

I

Dr. A. SIERADZKI
lekarz chorób dzieci 

m i e s z k u  o b e c n i e  p r z y  
u l .  B a j e r o w s f e i e j  N r .  8 .

I

^oozina szlachecka, zamiesz.

wychowani? własnego syna, przyjmie na 
wikt i stancję, za sfosownem wynagro 
dzeniem, j e d n e g o  c h ł o p c z y k a  11.
lub 121etniego, z porządnego domu, za­
pewniając mu rodzicielską troskliwość : 
opiekę. Pożądanem by było, gdyby cuop. 
ezyk wstępywał do II. łać. klasy. Bliż­
sza wiadomość w Administracj Gazety 
3175 2 - 3

» Ł A  Z B Y C I A

fllCS 10

pewnego nader powszechuego artykułu, po 
szukuje się bez narażenia się na wydatki 
osoby wczeikich stanów na prowincji. Li 
stowne zapytania pod: N e l i e n e i n k o m -  
m e n  u U o i i e r  ś  U . A n n o i  ,e n «  
E x p e d i t i o n  w e  W i e d n i u ,  R i e -  
m e r g a s s e  1 S . 2798 18 - 20

Rok szkolny 1878|79,
P e w ie n .  !'rar_ e n z  przyjmuje u 

czniów Uczęszczających do szkół publi­
cznych lub uczących się prywatnie 
Korepetycje do wszystkich' przedmiotów. 
Rozmowa w języku francuskim, lekcje w 
tymże języku podług żądania Zgłaszać 
się do mnie można listownie albo widzieć 
osobiście, ulica Ossolińskich Nr. 5 na 
dole T y s s a n d i e r .

3187 1 3

Handel towarów miesza 
nych A. W. Grot 

w Sokalu potrzebuje p r a k t y k a n ­
t ó w ,  dobrej konduity z ukończoną 

ru gą  gimnazjalną lub niższą real­
na, reszta warunków listownie." 

141 4 - 4

Kucharz
kuje miejsca 
Rynku Nr. 16.

zdolny, woluo 
go itanu poszu- 

na wsi -Tózef Stacewicz w 
ua 2giem piętrze u Ha

rastewicznwej. 3184 1 1

30 do 40 sztuk
w y b o r n y c h  k n f  z wiua węgierskie­
go po 3qo— ;'50 litrów, są do sprzedania 
w ho U l  u Ż o r z a .  3185 1- 3

■ Bliższe szczegóły udziela portier.

k  r z ą d  p o c z t o w y  w  iż h r z .  ■ 
n o w i e  poszukuje

ekspedytora
pocztowego z uzdolnieniem telegraficz- 
eą». Zgłosić się ualeźy do urzędu po­

cztowego w Ł o m n i c .  3183 1—3

Poszukuje się
dzierżawy a PTEKI.

poste restante J a s ł o .Adres J. 
3186 1 - 2

M.

L I K I E K  ( H I O C O t A
Ltguor Chiococae fortificans) 

najlepszy i najpewniejszy 
i^ o d t ik  do szybkiego i radykalnego 

ożywienia osłabionej
siły  mezhiej.

Przyjemnością i korzenno-słodkiem 
smakiem prześciga on najlepsze likie­
ry . Służy nietylko za napój wzma­
cniający żołądek podniecający stra- 
wność i ppetyt, lecz także za dosko­
nały trunek do ożywienia i pokrze­
pienia muszkułów wzmocnienia nerwów 
i sprężystości ich. Siła jego leczniczą 
fest zadziwiającą. Cena oryginalnej 
butelki wraz z br_szurą 3 zł 

K ezta przesyłki pocztowej 20 et.
Główny skład rozsył«.owy: D. C. 

th iodi’; ip  theke „znm Schntzeugel“ 
Wien, Wab1 ing, Herrengasse 26 (do­
kąd należy „dresów - wszystkie zamó­
wienia liu.owć ) Skład filialny: Jos. 
Weis, Apotheke znm Mohren“ Wien 
I. Tnehlauhen. 2779 6 —26

G r u n t o w n a  ł  s z y b k a  p o m o c
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała.
Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i 

czystości soków i krwi tudzież od ułatwienia dobrego trawieuia. Aby to 
osięguąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Rosy Balsam życia
Dr. Bosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma­

ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia wytwarza zdrową i czystą 
krew, a ciała przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawieuia, mianowicie brak ap tytu, odbijania kwasami, wzdę­
cia, wymioty, karcz żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środsiem domowym, który z powodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkin czasie ogólne rozszerz.nie.

W ielk a  flaszka k osztu je  1 z ł ,  pół fla szk i'50 ct.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie str ny Za zaliczką uależytości. 2 t>8 6—15

Zona 
trapi ł  i przeć

Szai.owny panie F ragner!
moja c ie rp ia ła  na u p a re iy w y  k w i »  żo łądka,  który  j ą  dzień i noc boleśnie  
iw którem u żadne lekarskie ,  środki  nie pomagały.  Za porada pew nego do -    ; i____i .  t_ u . i .  - ^ ,  j . p .  .  Jbrego znajomego spróbow ała  moja żana pańsk i  B a l s a m  ż y c i a  d r .  R a s y ,  który rzeczy  

w iś c i e  nadzw ycza jnym  się  akaaał , k a r c i  żałądka zapełaaie zn iknął  a zdrow io  i s i ły  m oje jrw j  •• j  —— -'-j — — — ,      ;------------ V ------ i, — # - - ■? ^
prze* łyloletuie c ierpienie  bardzo znękanej  żony  w r ó c i ły  napowro l .  U w ażam  w iec  za s t o ­
s ow n e ,  z ł oży ć  Pana maje podziękow anie  z życzen iem ,  aby w sz y s c y  podobnie c ierp iący  
Pański  Balsam zakap ow al i ,  gdyż  wyleczenie  n iezawodnie  nastąpić  musi.

Proszony przez moich sąsiadów,  zamawiam zarazem l t  w ie lk ich  f la szek  sa zal iczką . 
Karlsdor f ,  10. s tycznia  1871 r. 7j w ysok im  szacunkiem

W. M e i e r ,  w ła ś c i c ie l  gruntn.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień npraszam kupują­

cych zawsze wyrażuit lażądać:
D r a  B o s y  B a i s a m  ż y c i a  

z apteki B. F ragnera w  P ra d ze , gdyż dostrzegłem, że knpnjącym '
niektórych miejscach dowolną jaką mikstnrę dawano, je ż e ! oni poprostu 

‘ D r. B osy  balsam  życia zażądali.balsam życia a nie wyraźnie
Prawdziwy Balsam życia dra Rosy

jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s k ł a d n i e  w P r a d z e  w a p t e c e
B .  F r a g n e r a ,  Kleinseite, Eck der Spornergaase Nr 205.

We L w o w i e  Z .  R n c n ie r  apt., w Rymanowie W Wojty-ikie- icz 
apt., w Krakowie J. Trauczyński apt., w Radowcach A. Decani pt., w Su- 
czawie M. Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrji jakoteż handle ma- 
terjalne i korzenne posiadają skład wym śnionego balsamn.

I u s t y t u t
n a u k o w y ,  w o j s k o w y  

z  p e n s jo n a te m
dla kandydatów na J e d n o r o c z n y c h  
o c h o t n i k ó w ,  dla chcących wstąpić do 
k a d e c k i e j  s z k o ł y  i do wszystkich 
c .  k .  z a k ł a d ó w  w o j s k o w y c h ,  tu­
dzież s z k o ł a  p r a k t - c z n a  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e j " "  roz oczyna kurs nowy 
z d. 1. września Instytut przyjmuje także 
prywatystów i uczęszczających do gimna 
zium i szkoły realnej wraz z nauką i ko 
repetycją.

Zgłaszać się możua lodzień od godz 
4 7 po południu w Zakładzie ul. Pie­
karska Nr. 21. 3131 6— 10

Koestl cb,
-przelożouy zakładu

la a a a ia s g s

Z A K Ł A D
HYDEJAT7 CZHY
Franciszka Medwea

w  Za w a łó w ie ,

3188 1—?
. F . W . K R Ó L I K O W S K I

W T  p o l e c a

lipcowy ł l i ó il w plastrach.
BBMBBHBIIIIIIIIIIIIIIIMIliflllllllllPIliriiBiWWBIPIHIIHIWkl

L. 1194.

Ogłoszenie. £ 2 3 3 3

otwarty jest. przez całe lato i 
pacjentów za porozumieniem się 
nyin. Poczta w miejscu, urząd telegrafi­
czny P o d h a j c e .  2923 4 —6

pl7uZw- mieniołomie na Kortumówce od

Administracja fundacji h 
Skarbka wydzierżawia prawo 
wyzyskiwania kamienia w Ifa- 

na
10. października 1878

Chętni dzierżawienia wnieść 
mają pisemne oferty z dołącze­
niem zadatku (wadium) 50 złr.

E f i P n U l I l t n T &  do centralnej administracji fun-
.  W I l D I l I ł l l W  A  i Ł ;dacji hr. SI fcrbka n a jd a le j d o

w e Łpd( iw i e  1« w rz e śn ia  r. b . gdzie reż u
viadomienie powziąć mogą o wa 

łw j' mmi runkach te dzierżawy. 31921 3

Wody mineralne naturalne.
Administracja: wParjin, 2? boni. Montmartre.

G r a  t e d e -G r i l le .  Choroby lymfatyczno, 
orgasó.w trawienia, zatory, yątrohy i śle­
dziony, kamienia etc.

H o p i t a l .  Choroby organów trawieuia, 0 - 
ciężalość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

C e le s t iu s .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy diabń- 
tis) wydzielania białka w moczu 

H a n t e r ł r e .  Choroby krzyża, pecherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądać należy, ahy nazwisko żró-

i
Ua

na kompoty i konfitury z czystego 
każdej wielkości. 3100 4 ■

najdowalo się na kapslach. 
Dostać, można we Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolasch i E. Mendmchowitz i u 
p. Goldhttim. 2693II 9 22 i)

Na wystawie krajowej gal. otrzymała medal zasługi.

A '

tu

Z istniejących dotychczas 
n a j p i ę k n i e j s z a  i  n a j l e p s z a

własnego wyrobu 
Nagrodzona srebrnym medalem,

trwałością przewyższa 
amerykańskie 

i w i e d e ń s k i e .
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S51. u l i e a  H a l i n k a ,  przyjmuje

W kładki ua książeczki osz<;zqduości
o d  j e d n o g f o  z ł .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je
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Udziały

2947 9 —T
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Nakładem Karolą Wilda we Lwowie
opuściły prasę

Archiw um  w róblew ieckie
Tom III. z rękopiimów wydał W ładysław  hr. Tarnowski 

T r e ś ć :  I. Listy p. Kossakowskiej. II. Historja królów e’ekcyjnych. 
jeueralności bars — IV. Historja wyprawy Jan III. pod Wiedeń.t ? T_______  1

Uv iadomie.iie od władz
dla wszystkich (nawet nrzędowyen) dzien­
ników po cenach taryfowych jet_ apo 

i aleca swoje nsłngi Eksżnioną
anonsów H I»A 8 o n s to in  
w  W i e d n i u .

śzki, Ignacego Potockiego i '  Wawrzyńca Engesf jua. — Cena złr.
pierwszego zł. 1.95, drugie, o zł. 1.60.

W  KOM ISIE :
B o n i e c k i  E n  . (E Derdacki) Dr->br ) poezje 80 ct. 
K n n a s i e w i c z  s t a n .  Pogadauk o tłómaczach poetów polskich 70 ct.

N iedaw no w y s z ły :

HI. Manifest 
Listy Kościu- 

1.&0. (Cena tomn

npcdyola S e h m l i l I  A n t ,  Katechizm hodowania drzew owocowych jakoteż rozpoznawania 
F o g l e r  owoców 80 ct.

O r. A . JHenha

M M r M ń ”
przeciw wszelkim kataro n tiłon

śluzowych dla osób dorosłych i 
dzieci.

Z i ó ł k r  te sporządzone na pod­
stawie badań ank >wych, składają się

i korzeni,z najsKateczn.ejszych ziół 
działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralnym: krtani, prze­
wodów oddechowych, oskrzeli p ła c ; 
leczą gruntownie katary pęcherza, ma­
c icy  i pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie, czyszczą krew.

Paczka dnźa 80 ct., mala 40 ct., 
wraz z sposobom użycia.

R R A  a P LE N K A
PROSZEK na kaszel.

Smaknje i działa bardzo dobrze.
1 Pndełko z opisem nżycia i dyete- 

tycznem objaśnieniem 40 ct.
D r .  A .  P i e ń k a

proszek n? trawienie.
Niezrównany ,w kwasach żołądka, 

palenia w żołąu&n, odbijaniu, ąkn 
apetytu, osłabieniu trawienia, hemo­
roidach, dlatego jest nieocenionym 
środkiem domowym.

Pudełko z "prnem użycia i dyete- 
tyćznem objaśnieniem 70 ct.

(Najwyższy c. k. patent z dnia 2&. 
mi ca 1861 rokn, zabezpiecza wszy- 
stki te śrr dki od i iłszowania.)

Do nabycia we .wowie w apt. t> 
Piotra Mikolascha, i w większych mia- 
stac austr. węg. monarchii.

0  przyjęcie na skład w innych 
miejscach zą znacznym rab item, upra­
sza udawać się di apteiki „zum Mon 
rfln“ w Grazu. 2971 5 6

OGŁOSZENIE,

JÓ B eira S z u j s k i e g o  x L u t  1. k ł e m  W o l s k i  Polemiki, w sprawach na 
rodowych. Troć" 1] L. Wolskiego Diagnoza wy- 2gie.— 2] J. Szujskiego o 
fałszywej hiitorjl jako mistrzyni fałszywej polityki wyd. 2gie. — 3] J. W ol­
skiego odprawa p. Szujskiemu 80 ct

O c h o r o w i c z  J ,  Dr. O twórczości poetyckiej. Dwa odczyty miane we Lwowie 
i w Warszawie w r. 1878 90 ct.

T a t o m i r  L. prof Obrazki geograficzne z 23 ryc. zł. 2.50 t ikie kartonowane zł. 2.75.
K ó r y  J  Bafae’  i Pornr-ina. Powieść .70 ct.
P r z e w o d n i k  _ O L  , »  w ie  z zarysem 1 istorji miasta 90 ct.

„ „ z planem miasta i [teatru] zl. 1.50.
Plan m .  Lwowa. Wyd. nowe zł.
Pamiątka wystawy lwowskiej zbiór tańców ua wystawi, grywanych, _na

&
.

4. mahoniowa z załączeniem spo- ^

0 ,
W czterech 

kolorach : Nr. 1. 
bezbarwna, Nr. 2. 

sionowa, Nr. 3 orzech..

3

sobu użycia takowej. Funt wystarcza 
jący na jeden wielki pokój kosztnje 1 zł- 

Z fabryki świec woskowych i blichowni wosk.
’ Fr. Stebubutha i Syna we Lwowie, w Rynku

3-diuoweni wypowiedzominn,
1 4 -  ,
30- .
zaś członków oprocentowują s.ę od duia 

pierwszej wkładki.
Pod temi sametni warunkami payjiauje Towarzystwo gali­

cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

I
45

Na wystawie krajowej g l. otrzymała medal zasługi.

1 \muu ilu d c m  z gum j
dla wojskow ych.

Każdy los wygrywa!
D. 1. grudnia 1878 ostatnie ciągnienie serji.

ces. król. dnstrjackich

L o s ó w  $ B E  z r .  1 8 3 9

ić do przep isów  zrob ione i p łachty ob ozow e (na  żądanie może być  za- 
. r ią l z o n a  w komis ji  an i form ow ania )  tudzież surduty na deszcz  dla ey -

•tosown 
płata zai 
wilnyeh t p łaszcze  z kaparami

J. N .
sztuka po 7 zł .  d os tg r c ia

Schmeidler, Gummifabrik we Wiedniu, 
Centrale : VII. Stiftgasse Nr. 19.,
Filia: I. Kohlmarkt Nr 5. 2795 6 18

drei
Patrząc 
i“ Wab

m
4)
B. „Eins, zwei, 
pinH i A  „Ne
3) ‘

Cały zbiór w jedny™

ce 90 ct. 6) #Babnnia“
rodytia krasnym ale izezasnym. 

Zalasiliskf St Fela Polka francuska 45 ct.

Polka franc 45 ct. 
Dnmka i kołomyjki

7) Li-
60 ct.

zeszycie tylko 2 zł 50 ct.

Miłośnikom kwiatów jpoleca księgarnia : Edmunda Jankowskiego „Kw.aty 
........................Jp'i .........................naszych ogrodów tj Opii i hodowla kwiatów, 

itd. z 855 figurami, Cena 6 zł.
tworzenia kobierców, kląbów 

2528 4 - 6

Browar piwny w Wojniczu
jest zaraz dc ydzierźawienia z calem urządzeniem parowem na 

60 Hektolitrów dziennego wyrobu, z piwnicami mieszozącemf do 15000 
hektol: składowego piwa, odbyt tegoż odpo*ieduio do wyrobu zapew­
niony, w Tarnowie w brtelu Krakowskim jest piwnica z całem urzą­
dzeniem i umeblowaniem również do wydzierżawienia. Browar oddalony 
od stacji kolei o jedną milę od Tarnowa o ł /4 mili drogi murowane. 
Zgłoszenia franco przyjmuje A d m i n i s t r a c j a  b r o w a r n  w  
W o j n i c z u .  3174 3 - 3

Znakami ochronaemi i wzorami od sfałszować ubezpieczona.

S ó l  ż o ł ą d k o w a
(proszek na strawność)

Juljusza Schumanna
właściciela apteki landszaftowej w Stockeran. 2803 2 10

W e d łn g  orzeczen ia  p o w a g  lekarakich  z łożona z l ek ów  w yp rób ow a n e j  e k u t e c i u o ś c i  sól ta 
okazuje  się  sz czegó ln ie  pooaoeną w  d o lo g l iw o ś c i  w  trawiea iu  i o d iy w ia u iu  k rw i .  N adzw ycza jne  
pew odzenio  es iągnięto  x nią prsy  katarach  ż o łą d k ow y ch  i k i s z k o w y c h ,  tudzież aastępstw  ich ,
j a k o t o : nagra osad telli u k w a s ó w ,  brnku apetytu,  z r zd ze ,  w zd ę c iu  w n ętrzn ośc i ,  e ierp icniaeh bem o-  
ro idalnyeb, tudz ież  przy  w szy s tk i ch  s ła b o śc ia ch  k ob ie cych  i dz ie c ię cy ch ,  bladaczee , w ychudnięc in  
i m igren ie .  C iąg łe  j o j  używ anie  j e s t  jedynym  radykalaym środkiem  na melancholię  i hipolcon-
dr jo um ysłowa.

C

Mam zaszczyt podać do publicznej 
wiadomości że z początkiem sierpnia b. r. 
otworzyłem w T r e m b o w l i  d o m  j ( o .  
ś c in m  j is K H ja z d e n  pod nazwą

„Hotel podolski“
w lokalu dawniej przez p. Etią Steinig 
zamieszkiwanym — postarawszy się 0 
wszelką wygodę dla P. T. szanownych 
g ści, polecam się tychże wi°I*e szano­
wnym i łaskawym względom, ofiarując w 
każdej chwili swe najakuratniejsze nslngi 
zaręczając za niezrównaną sumienność w 
ocenieniu danei gościnności. 3180 2—2 

Z  należytym szacunkiem
Paweł Misołajenko.

-zasopism o MH «d ic in isch e  W oehensehr i ft44 w  nrze 15. z kw ietn ia  1878 p i s z e :  Sól  ż o łądko ­
wa z apteki w  Stockeran je s t  środkiem, k t ó r y  przy  u c ią ż l iw o śc ia ch  w t rawieniu ,  s ła b ośc i  żo łądka 
kntarach ta k ow eg o  Jub s k łon n ośc i  do nich,  braku apetytu itp, bardzo  dobrze działa i powin ien  bvć 
uw ażany  an coś  w ioee j  niż  środok' dyetyezny.  Sk ład  j e g o ,  do którego w ch odzą  na jbardzie j  w y p r ó ­
bow ane  leki, a pomięday niemi takie , k tórych  znakomita sk u te cz n o ść  d o p ie r o ‘ w  najnowszym c z a ­
sie przyszłn  do p ow szech n e j  w ia d om ośc i ,  uspra w ied l iw ia  zupełnie  dobre skutki ,  które się  os iąga  
przez zażyw anie  je g o .  I każdy , kto w ie ,  j a k  dalece przeszkody  w  trawieuia  naraża ją  zdrowie  
c z ło w ie k a  i ealą konstytuc ję  mogą  podkopać ,  uzna w a żn ość  takiego  środka,

W  praw dziw ym  gatunku dostać  można u p.  aptekarza ZY G M . RUC KE RA we 
Cena pudełka  75 ct . P rzesy łk i  prsy najmniej 2 pndetuk za poborem przez  pocztę .

L w o w ie .

Ces.
wvłaeznie

król.
uprzywilej.

| Części składowe żniwiarek i jtoli Irek. |

Henryk Jena
mechanik we Lwowie ul. Stryjska 34.

pftyjm ijo roboty ślusarskie, tokarskie i kowalskie, 
tndzie„ montowania i nstaw.ania pomp , wodotry­
sków, wodociągów, artaków, maszyn parowych, 

żniwiarek, kosiarek itd.

pośredniczy w kupnie używanych parowych młocarń. |

3052 g - ?

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we L w ow ie , u l. T ea tra ln a  w  g m a ch u  te a tra ln y m

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
b) ToWarć*v i innych przedmiotów nowych i nżywanych; 
e) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 zl. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

p o  7  o d  a t a -  
Zwrot wkładek do 100 zł. niszczą sit; bez wypowiedzet-ia. 

do 250 zł. z lOduiowem wypowiedzeniom
„ 590 Zł. z 20 * „
B 1000 zł. z 30 „

Od wkładek — z wypowiedzeniem 90dniowem 8°/0.

k t ó r e  d .  1 .  m a r c a  1 8 7 9  w s z y s t k i e  w y g r a ć  m u ą i ^
tymiOgół wygranych wyn si przeszło 9 milionów z ł., pomiędzy 

źł. 300.000, zł. 75.000, z ł 30.000, zł. 20.000 itd.
Giągnienie takie, pr/,y którem każdy los mnsi wygrywać, jest uniką- 

tem i dlatego nikt nie powinien opuścić sposobność wzięcia wn.cm odział' 
Aby nmożebnić i ułatwić każdemu zaknpno takiego losu, postanowiliśmy

następującychrozprzedawać takowe na miesięczne 
tanich cenacn:

bardzo małe raty, po następującyc

10J
U-1

. po zł.cały los na 
piąta losu n* lE jjH p o  zł. 
połówka piątej 101 S i po zł. 
czwarta na 81 g [ po zł. 
dzie.iąta na 8| „  I po zł. 
dwudziesta na 6 lS | p o  zł.

1 0 0 .
20.
10.
7.50
8.—
2.20

Te same losy x odtrącenie m na:- ii .jftkwgraujłh
cały los 
piąta losn ua 
połówka piątej 
ćwiartka na 
dziesiąta na 
dwudziesta na

na 10 U po zł. 
po z-' 
po Zl 
po 71. 
po zł. 
po zł.

57.50
11.50 
6 . - ,
4.10
2.10 
1.25

l

Po 'płaceniu pierwszej raty zastęplowany dokument z serją i nume­
rem losu będzie odwrotną pocztą przesłany. Przv zamówieniach na kilka 
^ztnk przesłane będą według życzeuia .óżne serje. N a p ro w in c ji będą 
za m ia n o w a n i d o w o d n i a je n c i. 2754 10 l?  ‘

Y A M T U A M #  C o *  Budapeszt. Weitznergasse N r. 2 7

PORGESA

dla

chłopców
II . P raterstrasse 

Nr. 15.

Handlowa szkoła fachowa
we Wiedniu Praterstrasse Nr. 15,

DYREKTOR

k C u r o l  P o r g e i
14 r o k

Powyższy ua podstawie ustawy z dnia 27. 
lutego 1873 urządzony Zakład naukowy dopełnił 
w czasie swego 13Ietniego istnienia zamierzone 
swe zadanie tj. gruntowne wykształcenie tęgich 
kupców. Tysiące młodzieńców zawdzięczają 
nauce w tym zakładzie pobranej a^oję 3gzy- 

encję a dyrekcja uważa za swój ohowiązek u- 
koriczonych w jej zakładzie uczniom zapewnić 
posady. 3111 7 -  15

P o c z ą te k  od czytów  1 6 . w rze śn ia  
za p isy  o« 3 . w rz e śn ia .

P r o g r *  m y  g r a t i s .

G o d z i n y  u r z ę d o w e :
2149 6 ?

od
od

*o 12. w południe, 
do 5. po południu.

„ P u r i t a s "

(Mleko odm ładza jące  włosy).
czysta, tudziei

wwp trairta i som
podług przepisu Will. Lee,

T  najlepszej jakcści utrzymuje na 
9  sklaazie

9 Apteka pod Gwiazdą
0 PIOTRA MIKOLASCHA 
0 2816 «  Lwowie. 6 --?

„PU RlfA Ó " nie jest zadba farbą na włosy, tylko płynem do mleka po- 
dohnym, ktwy posjada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wk ótce i to najdalej w p r z e c i ą g u l 4 d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

Flaszka „Paritas" kosztnje 2 guldeny (przy presvice 20 ct. za opako­
wanie i jest do nabycit za zaliczeniem pocztowem n producentów

O T T O  F M A N Z  w t  ¥ i e d n i a  Mariahilferstrassc Nr. 38.
Składy : We LWOWIE w aptece pod t elirnyin orłem Z .  B n c k e r a ,  

w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski, aj t. poa św .'Torjanem; w TARNOPO­
LU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J. Zgórskipgo i A. Kńblf 
w SADAGÓRZE u p  Kubinowicza; u STANISŁAWOWIE w ant. n E 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Laden kupiBc i Ed. Stinzel, 
apt.; w JAROSŁAWIU Wisłocki & Bolms«, apt. \r PRZEMYŚLU J. Ma- 
szewski apt. 2228 9—12

Saxiehnera źródło górskie

J m T M t v a d i  d a n o s .
Najobfitsza w swe składniki i najskuteczniejsza 

= =  woda gorźka
1870. B n i u e n a  187 . F r e s e n i u a z arozbierana Drzez L ie ' iga

Zdania znakomitości lekarskich:
187S

Prof dr. Bamberger we Wiedniu
s tk ich  tych chorobach, w  których w sk azan a  j e s t  w oda  gorżka .

Radcy sanitarn. Karola dr. Bertl^tf we
D aje  tej w odz ie  od dzies ięcin  łat p i e r w iz e  m ic jsco  przed innęmi.

Lwowie.
Piof. dr. Yirchow w Berlinie. Zn w sze  używana 

ch łym  skutkiem.
z dobrym i ry-

Prof. dr. Chałubińskiego w Warszawie.
nastręcza takie zalety,  j ak iem i  żadna inna w oda gorzka  p o s z c z y c i ć

Pod w zg lę d o m  u- 
życ ia  lekarsk iego  
się  nie może*_____

Prof. ar. Wunderlicli w Lipsku.
jem n y  do zażyw ania, dla żo łądku nie szkodl iw y .

Nader skutecznie  dz ia ła ją cy  
rozpu szcza ją cy  ś r o d e k ,  p r z y -

Prof. dr. Spieg«lberg w Wrocławiu. w o d y  , klóraby
tak trwale  i j eduoeześn ie ,  a przytem nio a/ .kodfiwie na nerw y daiatał»* j a k  ta.

Prof. dr. Scanzoni Libiiieiirels w Wtirzburgu
s tkich  w ypadkach ,  gdzio w sk azaną  j e s t  nżyc ie  wody gorzk ie j

Ordynuję 
we w sz y -

Proi. di Priedreicb « Heiuelbergu.
s ku tka,  nie pgzostaw in  Pic w ię c e j  do życzenia.

i 'ed w zg lędem  pew nośc i  i łagodności w swym
Prof. dr. Buhl w Mnichu wie. D ziała  szybko ,  bez do leg l iw ośc i .

Prof. dr, Nussbaum w Mniehowie. Spraw ia  w  małych brana 
dozach  pożądany skuteK.

,Ht..iyadi Janos“ woda gorżka jest do.naęycia we wszystkich składach wód 
2"50 mineralnych > prauic we wszystkich, aptekach. 9 -10

W łaściciel: inui mas Saslehner Budapest.

Niemiecka akademia handlowa w Pradze.
15. wree*Z a p is y  na najbliższy rok szkolny przyjmują się do dnia 

m ii i  a  c o d zien n ie .
W razie słabości uczniowie mają opiekę w szpitalu zakładowym a 

według §, 11. .stawy wojskowej przysłużą im praw do .Jednorocz­
n e j lunY.bj o c h o tn ic ze j. ..szerne prospekty tej od 22 lat istniejącej 
wyższej szkoły komercjalntj, tudzież informacji o waruukach przyj .ćia i 
mieszkar:a eksternistów w domach prywatnych udziela z wszelką gotowo-

polecenia Rady zawiadowczej:
P » r l A rena , 

w w a jp p M

281g ,2- 
dyrekfor,

■8
I

K a d tor  wym tany
c. Je. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku hipotecznego
k u pu je  i  gprsedaje

vs’A}rfiltk 1f  efekta 1 m onety
Dód waruuka,ini najprzystępniejszemi, ->

©* i LIST1r u|potee^ui;9
któro według i»r»wa z dnła i .  lipc» 1868 Dz. PP. XXXVliI. N. W 
i Jajw. post. z dnia 17. grndnis 1871, mogą być użyte do Iciowii- 
aia apitałćw funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja, — są w tymit kantorze do nabfda.

Wszystkie polecenia z prowincji wy Lu nu ją sĘ jezwłęoznh 
po kursie dziennym, bez doliczenia provisji. 294® i;'— »

Wvtlawcy „ właściciele: J. DobrzPÓsto ś & Odpowiedzialny redaKtor Jan Dobrzański. Z druKaru* „Gazety Narodowej" pod zarządem A óke~’ a.


